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Temperament poniósł 
· dzi.ałaczy społecznvch. 

t . - " . Łuck, n marca. 
l ' 'Ja.k wiad_&mt>i ·„ried·'. trybunałcun ,,. 
· du pkr~gowego 1w Łu9ku~ toczyła · s1e 
,rozprawa prasowa SJonisty d~ra Rót

! felda przeciw dr. Bejlirt-Owi z bloku ~Y-

ł
. dowskieio. z powodu broszury p. t.! 
„Metamorfoza bajeczna". ObratQ"!( dr:. 

·Rotfeld został skazanY na 20 zlotfeh 
arr;vwuy. . . · 

Podczas rozprawy kuluary sądt.i by„ 
łY widownią skamialtcznych awantur~ 
żona d·ra RoUelda spoUczkow$ dr. 

---.,~N-R-.-8-.7- Pejlina, a kiedy dr. Rotfeld tzucit p.oo 
'CENA NlJMl!RU 30 OROSlY. adresem posła PrłłuckiegQ słowa: „pr<J 

wokator", obrońca Prilueklego wypoli· 

N• e sł ha n' afera n a g ·a eld z., e' ~:g~~f ~~m~~~:ld;zu~Ji:~:~:a:!o~ I Y C a , 8 Prił,!1ckiego i czynnie ~o znieważył. 
~prawa znalazła się przed sądem~ 

W · d • • d k • k który skazał żonę d-ra Rotfelda na 1rzv Skutek kra Zlezy W ru arni U a• miesiące aresztu, męta jej na . sześć. 
' · d- rn 8ejlina na sześć miesięcy i &om· 

~ały się w_ obiegu . !ałszywe . papi~_ry. ~0"···.;;;,~;;ankl 
Aresztowanie kolporterow nielegalnych akcu. opanowane manJą 

· · _Warszawa, 'Z7 µiarca. J pr~edostać się do obiegu i fatszywemi wadzi. celem idobycia niezbitych dowo- samobói czą. . ·w· „~trPrb ~J.=.t . ! , vc:' "' •wołała w numerami', wobec czego wskazana jest dów w:Uy osób, co do których władze Kraków, 
27 

maiu. 
$Woim czasie duże wrażenie pogtoska, wszelka ostrożność przy odbiorze wy- śledcze już są pewne, iż są sprawc.~mi Na staqji kotejoiweij ~tróże wici yre\„ 
jakoby ukazały się \\ obrocie akcje nie- żej wspomnianych papierów". · · kradzieży i nad którymi czuwają, aby r.łi krakowskied llil Imji Tamów-Otł6w, 
lctórycji zakładów przemysłowych z po I "'.* rl'ie · uszly bezkarnie. .,, ł · · ka t f kół • 
dwóJ·nemi. n. umerami. a raczej po dwa z dan·urh faktuczntrc .. h. d<!'ttr<;ząc„rcb . Nad:to wszystkie pozostałe ze skra- ZldozZ17 !'- się W~Za'f&ł tas r?. a . ;ełO: 4

"' J „ J ". '. • • •, Wa, ktora 5(pOWodowała Z!l'l&ZCZeftt~ . W. eg~ęmplarze aj{cyj, ~patrzane temi sa- powyższej sprawy, bez uszci;~bku dla dz1~nyeh 11eszcze w ruch n·te puszeione -'~$.ilkodzenie killkuaais:tu..·wagaoów f,owa„ 
m:eml num~rami. · · · dalszego śledz.twa, mozna jedynie pr-zr- ak-c1-e. 8: przet:zTITI.ywane przez ~rzest~~ iVw· eh. ·~ _ · · I, 

· Wiadomość ta wirwolała ocz·ywi.- toczyć, te po odbytej przed_'tyg1>Jniem. có.w wi.qoez~ie (io dogodnle~zeJ chwili Ó godz. 2.10 $)O połudmu podąg t.;i-· 
ście, zrozumiała sens-acJę. konferencji ministra skarbu p. Czecho· „na składzie , zostały :skonfiskowane i warowy wyj~ją-cy ze sta,qi zderzył 

Ntełatwe byfo zadanie władz ~led· I wicza z kom~sarzem rządu p. W. hro- stanowią dowód rzeczowy oskarżenia. się a ~ą ma.newruiąicych 'wagnów. 
czych uck~ycenia nici, prowadzącej' szewiczem i ·nac~eln4kiem ur~~d.u :Ued· S.ą to dwie .skrzynie. zawierające .10 Slkmki zclerzenia były. fatak!e. Tr~y wa
do klębka r>rzestępstwa. czego p. Suchenk•Ietn „ Sucheckim, sprę- tysięcy odcinkow, z których wiele ople- gooy towarowe naładow•e w~m i 

Rezultaty łch są i to pokaźne. Nara- tvste ·iarządzema tego ost;itnieg.J, jako wa nte·na iedna. lecz na S Jub 10, a na· drzewem. w ;edną chwili zami.euiły się 
zie powodzenie dals~ych kroków śledz I kierownika całej a-kcjt, doprowadz;tty do wet 35 akeyj. . w 

8
t°' po.łamanych dasek i pogiętego te 

tw:a \vymą~~· aby nie płoszyć tego ktoj zupełnego opanowania sytuacji i ~aare-- J~s! więc już ~araricja. ze dziękł e- lastwa, trzy ią'lne wagooy pt·u~6ciły 
śpi spokonue. Obowla.zek wskazuje ntowan- 4-cb fałszerzy, a właschvle nergJ 1 p}anowośCl akcji, dalsze rozpo- się w poPfzek toru . pozatean sied~ wa 
nam umiarkowanie w ujawnianiu szcze kolporterów nielegalnych akcyj, za,lmu• wszec;:hnianie paJY.erów nielegalnych zo- gonów t!!Ostafo bardzo powamie unkct·· 
gólów. · · , - · · · jącycb się lcb sprzedatą. . . • 

1 
sta!o kateg;orycznie udaremnione: co o- d-tol)ych. · . . ;. 

·. Jedno, qo nam wolno zdraclzfć - to, J'ymcz-asem są osad.zeni w W'lę~1en:u PhtJe naraz.ie nieco podnieconą Wllltto w s11~tki wagoin6w zataTagow~ły zu• 
ie w -firmJę ~rukującej akcj~~ zakładów ś'Iettczem 1 dochodienie dalej się pro- znacznej mlerze uspokoić. pełnie tor, który uległ .zni~czaaiu na 
Mod:ie1awsk1ch •. W~k~. Ehl!or - PO· . pnz"1lrzeni. kfillku13ęt m~trów. Sp.q~ln• 
pełmoM w swotm czaste w1elk4' kra- pe>gotow4' techn.iczno..ko-lejowe l)rzystł 
~iet gotowy~ jedynie nie n\Utlerowa Krwawy n. ilPild na i·ubi·lera. piło energ:ict..n•e do uprzątania i ••Pt•· n:ych ~cii i te _puszczano następnie w wiana toru. 
obieg, opatrzywszy numet'Y', które jut 

miały akcje WYPUSzczone !egalnie. . Oddaj biżuterię bo strzelę· w łeb" Katastrofa POCI""" · Autentyczne zatem są Jedne. i drugie • 1 ' • lłD'1ł 
t ''tein ·.tr' u dni ej nielegalne. rozP_oznać. • . ' . ' ' ·Wanzaw' a. I n marca. l $ee wypa.~u. w. rnrGb tle ołwieti1' onej ta•.„ aro· 111190. . A Jednak jest· sposób 1 to niemal me„ L. K-rutk, many IP&. Pradze jubiler, ulicy uznaj$lczyły mundUtrY wo!ldto· W W 
~.a~odny. To dowód poc~odzenfa, wska padł wczoraj of!~ą. zuchwlłego nt19aiclu ~h.. • . . Warsiawa, 21 marca. 
i:f:!Jący tródlo, . sk~d akcJa nabyt~. To. ba.ndytów._ - Wi.dząe grozą-ce nic.ebez,p1~eństwo, Wydział statystyczny magistratu spe drzęwo genealogiczne wskaz.Ule nie- . ł d . . · , .bandvr-ł ńorz!llciili o.t=ar"', .ft)'izeO.:,i„..<!!i na d ił tat · t k b ··st War chybnie szlachetne pochodzenie panie· pko o_ go ~iny 7 m. 30 wie.c:z?ręm .s_.

15 
,„.i-"' ,. .łł t"" ral··· • "'O'ł. • rzą z s YS Y ę samo OJ w w • 

łd · 1 b t · j t · ~l"wk zitmk!llął •e.P miesz~ą-cy &łę w !,lllu,są s.wonę u~icy 1 ra ow 1 się U'Clecz szawie za rok 1927. Razem samobó,fstw fłl gie owego u o, ie es nieprawa. d · 3 1 'w·t •..11.J • • ·• k · ką na pobH~kie pola. l'\l'\peł11iono 1389 w C"'Ct'" pr'7eważ„;.., ' Pr.ied teńli właśnie . baster4ami . o„· d0 ?ttt_'!"}· .PTZYUt .' l łjlJlti1~·:e1 . ! ł• ·<::dQ Po -'·w!Pl. fta -1· ... :;isee wvn-"-u -y„ ...,.,. . ' ' "'' •+ .„ • .... ,-t t · · n1a ~ał się w owarzys wie ... ony o ą~ ~'JJ! "' - „, ·· 1r«N~ r- cy procent kobiet. 
fi rzega nas ępUJący ~ :mi.,.nka.nia tla ut. U-go Lwtopąda 2()...... brła PJ:>łic;a.. aZnądioco natydmtias.to„ Wśród samobójstw q osób w wieku 
·.-J<óniiinikat Oietcfy Warszawskiej~ 126, n.i~ą~ ~?r~~ wal~ę, wyp~ł.nioiną w.ąPoab!!w1 t011.~Y ... atr""""'. ał w ,no11.ir.~. 1&-19 lat kolosalny odsetek · przypada 

b~ut ją, '"ł'IJ y „1.roo "" .,.,1.... v ·011i...„ na, kobiety ~ 162 w stosm1ku do . 16 · · „Rada Giełdowa rmdaje do wiadomo 1 cennt,~ er.. ' · ~l. U-go Lisb:>pada cdowieka pOtdobnie mężczyim. · 
~· fol uczestników zebrar1 Oiełdy War•1 Na ul~ tt„go Usw~adą., w ppęB.itu: QO Qibranęgo do jedinego i ban<{yt(}w. Nie~-

~iawsJdej.' ii. według PC?Sia,clf.1.nycfl przez :.~b~-W.20-26 ~siąpiło mu Ćf;()~:~ 2'"eh oajo~r. ~ wido~ idącej 01hławy, f'Tó.bo„ "O g' 'osn .. od~rttf11. • 
R~dę wmdontości. w .Jednej z. qrnkart\I .w ." ~· . . . &!I "' · ..• 1 t w.~ł .ue1ee. Złapano, go, z;a.pl~iaQego w 't p M lil W wąrszawski~h wykryto kract~1ez pew„ ~ . m1s 0 "11W}'lm swie.we ~a~wą a aT druty koikiaste. l ł · • 
nefilośct blanldetów następujących ak· ·nt bł-ymęł~ lufa ~~«?lwei:u. ro 5$)1l"awdz-eniu taotsamo~ei oka~a· pas wą p.om1en1. 
c.ii 'iwtowanych na Giełdz.ie Warsiaw-1 -- Stacf OddaJ hllt'utenJę, bo str.iełię ło się, że ie1lt to ~ny złodz-iei <ławodo- Wilno

1 
';,7 marca. 

skiej! · '. - - IW łeb!. . . . . . . wy, wielokrotnie ka~a.ny - Karo•l Chró We wsi SzaohowiSzy.czyzna powtatu · O flibor. Sp(>lka Akcyjna handlowo„,. J~~er nie zląkł .się. groziby. ~ac ściel (n.ieme.t.dowaaiy), stołipockiego wybuchł pożar, który ~-
pr~cmysłowa t... J. Borkowski; 2) Mo- 1ąc sil1tte rącrlł:ę wali.zk.l, krzyezał z ca· Broni przy nim nii:: znaleziono. Osa- ~Z'c:zył 15 domów a 13 sitotlół. Sfil.oy wi~tr 
d..riejowskie Zakłady Górniczo „ tlutni• łyeh slł: . . ~ono go w aręsz.c:ię. p;rzerzudł .ogień d9 ~ą®ie.®ied włri ~je.o. 
cze; 3) Warszawskie Towarzystwo fa - . Rątun;ttu. bandyoil • • J.u;bilęr, który Qt:r~ał dosć nię,ibę-z~ g?OOowa,, gd~e spłonęło 25 go-spodal'$1\t 
bryj{ Wyrobów Metalowych fmaljowa Zbl!' poetą.f<nął za ~yinig1el raz ! chu· pi~?!lą ranę po1Strrząłową szyii, sx:iufł'Clł Sitira·ty o~brzymie. 111' 
nych , WuJkau~·. gi. Ci się głuchej ulicy ?i"~e.t'Wał suahy do niieiszlkal'ifa, zosflawił waliz&:ę z bi.żu 

Ra'da Oicfdowa została urzędownie ~ech. dw6<;h wystrzałów .. K~ za~- te1ią, poczein udał lłi~ do kominl"jatu. Arasztow anta handlan1 ww.fadomi-ona, żę sf)ra.wa kradzieży zo I :-nał się, l~.wą. r~kę cbwye_il się za szYJę Tutaii siły go opu$ciły, . 
stara niemal w iarodku zlikwidowana., 1~d.nak wab~ nle W)"J>~ł. Zaw~rwanę pogQtowie po '"ałoze1r11~ · kokainy. · przei władze, nie ·mniej Jednak pewna Zadarmowani k:r~ykami i ftnałąmi, ~ałlru.nilui przetWicido . g<> do ~itala 
il~ść · wymf en1onycb pa,plerów mo~ła p~ąch~doie ~a cięli z!biegae $fę na n1i~j I Przeulienienia Pąń~fogo. • . „. Warszawa, 27 marca. 

Zdarzenia Z motocyklów · 
WO)SkOWJCh. 

Samobóistwo 15-tełniEUD chłopca. 
Złe stopnie przvcivną rozoaczliwego kroku. 

w~Of'ai p6~ym wiec:ioirem w •kit- ' 
wiarni Wi6n1ęws]tiego na r<;igu uł. 261'4• 
.wiej i Marszi!.IkowSkie9 wywiadowcy u
rzędu śledczego ~atF:i-ymali alanegQ hatQ 
clilama ikokai!OJą, Pioka 01echows.1kięgo 
(Złota 52), k.tó~go odprowadzono do u
rzędu śleekzego. Wa.rsz~wa, 27 marca. 

Wqoraj okołfl godziny 10,30. r. PTZY 
ibicgt\ tt!. :e.otra Skarg.i i św. Wincente
go r,dar~ył się straszny wypadek. UHca
mi tcmi JechałY~wa meto-cykle l <lywl
r..io11u samocho:!owegó z ul. Konwiktnr
e;klt::i, )1rowadaone jeden przez Jana M)
fa.szew kiego_ drugi przez · Zygmunta 
Slupow'cza. 

Jadąc ze ~naczną szybkością, oba ró
Wrt()cześn;' e wyiechały z zakrętu :.„ szo
ferzy stanąwszy w bezpośredniej blis
kości oko w ·ako z niebezpiecz.e1istw~111, 
~nimo najw'ększycb usi.Jowań, uie zdo
iali uniknąć katastrofy. Z obu mas~yn 
wstała tylko sterta pog.iętego żelastwa. 
Obai kierowcy Jeżeli brocz.ac krWlia. 

' 

· · Lódt, 27 mar..:a. J Chlcmiee letał na po4łodze, wijąc się O , • · 
~zora1 o go<l~inie •.t·ej ~min. 3~ ~· w bólach. . SZUSIWO m1P.IZkBDIO\VB. 

l-0katony domu przy ul1(;y Szkolne1 .:iO Poeiątkowo przypuszczano, ze na- · 
zq~ta!J zaalarmowani tajenmk:zem samo„ gie zachorował, jednakże chłopiec sam • ~.ód~ 27 marca. 
hoJs:twem 15„Jetni·esto Sz'Oe.Ja Zylber. oświadciył rodzicom. że targnął się na P. Franciszek P1hpczak, zamieszka.· 
sztafna. ~-czinfa sikoly pry~atnej. .swe tycie. fy ~rzy ul. Kwiatkow~k}.ego 1~ zfotyl 

Chłop:ec Pri-ei cąt~ clz ~ń był we- Wezwano wówczas natychmiast po„ wczoraj sk.argę w pohcJt przectwko go· 
sofy i mę idradzał nal'mnieJ$zego zde„ gotowie, które stwierdziło otrucie jo„ 1 sp~darzow1 d9~u ~rzy ut. ~ochanow-
ner~vowan.la. \V połudn,:·~ wróc~ ze ~;:ko dyną. I skiego ~ą Augustowi Cyr~ow1. 
ty ·1 <lo wieczora odrabiał le·k-cJe. . . P. P1hp~zak z~znał, ze ów gqspn-

Okotn godziny to-ej mdzice i rodzeń- Młodocianemu · de~peratowi przepłu • darz pobrał od niego 500 zł. zobowiązłi: 
stwo Zylhersztajna udaH s.1 ę na spo~::y- kano żołądek, poczem pozostawiono go jąc sfę do odnajęcia mieszkanra w swym 
nek. W k!lkana~cie minut PĆlŹltlfoj usly- na miejscu. . . domu, a tymczasem odstąpił je komu in 
szano jego głuche jęki. Przyczyny. rozpaczhwego kroku nte nemu i nie chce zwrócić otrzymanei 

O 'c:ec żerwał się wówczas z łóżka zdolano ustalic. surm'. 
i pobii-egl .do pokoju w któr:Vm znajdo- Możliwe mjest, że do. samobójstwa . Wdrożono "'. teJ sorawie dochoo.zc- , 
wal sie .ie~o syn. 1>chneły cWQPca złe stopme w szkole. me. 



RB\VOIUGj.a ,, 
w ·'między-oa,rodowej · 
. ,wym an~e . 'myśli. 

-:--

Znakomił.v ·· wvnalazca 
Marcon·, ~ .. 

'O'! PDSICPilJh· · lotorad:o· . 
' 'I• j• , • 'lele.gr~llł~ , „ 

Fra·ed wyjaufom s\vĆl<łm do Neapolu 
~ełilF Marcani· \~-:nviadu jednemu z 
przedstawkiielii „l)ni.t.ed P.ress"' i udzie
lił mu następujących wyjaśni·eń o nada
war;iu i momentalnem odb:łeraniiu na naj~ 
~-iększe ocUeg:fo~ci wszelkich catikowi.., 
tych stronic druku, .rękopi5Qw i t. p. ą; 
óadtfo o· udoskonalenilu obe~nego · syste-. 
mu fał vilązkowych. _ . 

. - Jestem pewi•en - oznajnlfill wiel,.. 
ki wyUJafazca, - . że w krótkim .:zasie 
trans:mit9wanle podob-i~n będzie , tak u~ · 
daskorialone, że będzie moZ.na stosować 
je dła celó\v ham:llowydi, stanie się do'
stępue dla szerokiego . ogółu. BQdaj, , ze 
iiastąp.i to już za k1ika iTJli.~sręcy. 

. Wprowadzenie tego s~temu zrewo7, 
llili:.fo·ntzu}e obec'l'ly sposób'_ komurnika-cjr 

· iJakoracJB „Krzyzen~ &aaslugl ·' w pol!cii pań:tw. w \Var 1zawi1 .. · 

W dniu 19 b. m. o g.odzin:ie 10 rano, delegaci woj-ewódzkicill komend połlqji Uldaili się na t"'lac ~. g.o.~e komen<1an~ 
główtty pelicji państwo.wed; Ja,grym Male.sizews1ki, dokonał detkora:ciji osiemdziesięciu ki".C-{u irim'k.cr;onal'jjuszy polis1kieij po'
lic,ji ncwoustanowiooym „K1rzyżem Za.siugi" za dzielliność . . Po delkoua6,ii . ocllbyła się, , przedsiawliona_ na naszed rycinie de„ 
mada oidznacZ100ych na Pllacu Saskim w Wan;zawi~. Na Zid~ęci:u· na lmv-o komendant gł. plik. Jaigrym - Mai1e6z~. w 

chwili, gdy odlbiera ra~ort od oficera P. P. ' --
--~._„ ... _.._ ......... ..,. .......... 

Opowiem p~nu kawał ... 
· ;~Kawal to abrakadabr.a.- i ·· kamień li:1o·zoliczuy dzis:e·i· 

. szego dnia. spirytus movens naszego. Dziś! .. " 
_...._.._.,.i! __ _ 

· mt ś'vl·ecie. Nade,vszystko przys.pl:eszy 
przekazyw~tric '1'\a. ,d:~lekite odległo~d 
myśli ludzkiej. -Zamiast- transmito:Wania 
m-1,}wy męża sta:nu' np., litera po literze, 
wyraz pow y·razie, pobwoli system fo
toradjoteJ egrafic.tny · ria jej transmisję 
całko\v1ią odrazi1, ~a transmisję całej 

str~·~·w.ilą udoskortalt·rua tego ·syst\!- ' .Arcyd-owcipna'. ankieta PB.ryskiego pisma. 
l11lt śv.r.i·at ·j)rzemysi·o\vy: g'i·C:Jdowy, han; Jedno z . pism paryskich -rozpisało I siejszego czasu, .obowiązujące · każdegol stnarkanynt ·pJcolakiem, zgwałcił ma· 
tjlowy i t. d. hędz.~ic J·n1ó.gl tra'nsthitbwać ciekawą , ankietę ua temat, jak należy na kpa i każdego" profesora, robociarza i po tronę z siweful ·obwarzankami na skro
drog1.4 fotoradj•oteleg.rafk:zną w kilka z\vać · epokę, w której obecnie żyjemy, i sesjona!a, · starazako.nnego i · kapucyn~ niach w murzyńskim charlestonie, zraj
l1)iinut, a może i seku:nd, 'do każdego mi.ej abl-· w jednem, dwu sfowach schar:;tk-I astmatyka, co go kalikuje z boleścią ze furo·wal westalkę do gabinetu subJekto-

teryzo\~,~~ ją.' najb~r.dziej lapidarni<: ~ s~ego zepsutego miecha i złotoustego wi~ pijące1!1u _ szampana po marYnowa
sca na cailej kuli zii:emsklej te same listy, podkreshc naJbardz1eJ znamienną JeJ 1 cielca, który pełnym kałdunem czka ra- nym sledz1u za zdefraudowane 500 zto-
które dz:i's4aj posyła · poczta. Pomyśleć cechę. - doś.ć życia! tych. Zbratał obronne barchanowe majt 
tylko iaki kolosalny przewrót wynal:i~ Odpowiedzi skomponowane przez u- Kawal, to coś co. rozwiązuje szybko ki do-kostek -;,uczciwej matki dzieciom„ 
zek ten spowoduje . w obecnym ·systc- czonych badaczy, .. artyst0w i innych i bezapelacyjnie ną.jbardziej zawile kwe ż jedwabnem( majtusiami .wagi 20 gra
lnie komuntkacji. wytrawnych · znawców chwili bieżącej st.ie: zakałapućkane jak powszechne mów bezbronnemi jak nowonarodzony 

proponowały rozmait_e etykiety, nikt rozbrojenie, poważne jak właściciel za- zając! ' 
I tak będzie można transmbtować ·w jednak nie pochwycił ·tego C;legoś po- kładu pogq;eboweg,o w trumni-e, ważne, Kawał to alchem,ia, astrologja i ma-

, ;.:iągu jednej m1i11uiy ~ysiąc wyrazów wszechnego, co przesyca-powietrze, ja- jak zgon . bog~Jego . stryjaszka_ d_la z~fan- gja! . cz~i on nietylko wino z wody, 
teh"Stu, tekst teill bę®ie sp,osobem fotO-: · kiem oddycbamy, co tajepmic_zemi dro- · towanego spadkobiercy, opryszczonego · ale równą bagatelą jest dlań J)rzejstó
graiiczn:ym zredukówa.ny tak dalece, że gami .dostaje się do matczynego mleka i wrzodami 6 córek na wydąn-iu: . I czenie szlachetqego napoju tiieboszczy-

·
iedna strorrlca b"AZlli. ··e mi·~cifa tysia.ce odtąd już towarzys!ly _ nam · do samej To różdżka · c·zarodziejska, . czyniąca ka Noego w płyn, 'który zwyciężyła, je-

..,u trmnny. z chorego na wodę we łbie kloca · tńędr gg arka, zgromadziwszy na swym 
\vyrazów, pocz;em · t.ą.:ld fotor.~cfjotele- To owo wszędyobecne coś piętnuje ca, z nieoskrobanej · świni miłego sym-

1 
zbawczym póktadzie (dzięki pierwsze-

. gram powiększony z-0sta11•ie na ·stacji bez przer>vY całe nasze życie. Spotka- pafycznego człowieka . „pożądanego w inu pra-kawałowi) lwa wraz z "'~szą, 
,. odbiorczej i odc2Y'tiny przez adresata ne na każdyin kroku, jak blaszany sza- każdem · towar,zystwie". To talizman, motylą. z glistą i człowieka razem z jag-

'~" let na trotuarze paryskiej .ulicy, stąpa- ·wyczarowujący podczas ś.niadania . s.y- 1 nięćieiri. · · '· ·. 
:, ta" pomocą sztua powiększającego. jące przed nami niby postanowiony już nekury z ustosunkowanych potentatów, I · Zamienia· on ołów w srebro, cztoviie-

.·„~: t~ Ty,le sam wyttala~a·, h-tÓry jak wia~ wyrok Opatrzności •. witające n,as wrą.z którzy sami nię są niczem . '. innem, jak czą sflaczalość - w szymp~nsi wigor, 
\Jótno, jest rą.czej - zbyt D6wsci:ągltwy w z akuszerką -w cJ-twili pr-zyjścia na. świat żywym , kawałem splodzonyin na ·chwa- miedź w złoto! Robi ,;z tata warjafa. 

+swoich prżepowi·ednJi.acl_1, bo sp.rawdzają i (o ile należymy, do „znanych i c~nio- łę tego najbard,ziej chara~erystyzują- zmienia mamę w panoramę, ciótkę w 
~-";~le · one rychlej jeszcze, n;j.ź on sam fo nych") · rodzące się w ·ostatnim steku eego epokę dzisiejsza; szczegółu. . . . I idjokę" itd: itd.~ posiada do -nieskoń
' ur~ewiiduje. · naszego. konania, kroczące . wreszcie z Kawał, to abrakadabra i kamień filo· 1 czoności miljon · taje~ych sil, mocy, 

z roze'śmfaną i z'adowoloną z siebie ' gę- zófici.ny dzisiejszego dnia, spiritus mo-, właśćiwości .. :. .· . . . . --..., 
: : Nic dziwnego~ te kapvtaliści całego bą za .naszym karawanem .- · to kawał! vens naszego Dziś! . - Opowiem panu jeszcze jeden .ka-
śwUita chetnre ft•nansiiją jego wy.riala~- Ka'wal ! Najwybitpiejsze znamię dzi Zrównał on najwyższe Bóstwo z za- wat _.....:.. . zagą.ditie cię uprzejmie · t(o~ąr-

, !ł!J., tWorz;.tc w tym c~l~ olbrzymie kon- _ '1k'"- · --~W'W tm nsr• ~ .· nik natychmiast po sprzedaniu ci gra-
'ff~~Y. jakim jest np. ob~<ma fuzF:t . To· ! i tów, kończąc serję zaczętą przed po-

. ~z4tkiem licytacji. 
„ ,w..-rzystwa Mąrconi z '.Eastern. Tele- _ Opowiem panu kawal _ propo-
~·;grąph Company, oraz związanie z, tem nuje dentysta, trzymając w pogotowiu 
"'~$taitniem towarzystwa ja~: Ext ens.i on, 5 rozmaitych . kluczy, przeznaczonych 
·~ \Vestern, Great Northeru i t. d. · do wykarczowania twych . zębów, na 
.. /:. Łą.czny kapirtał tych towarzystw, z.la których cierpnie skóra i którym ze stra 

u'IN'li w j1eden potężny kancern dla eks- ·chu powstają włosy na głowie. 
"- - ·Opowiem panu· ka wat ...:...._ propo-

. t>łoatowania fotoradjÓtelegraPiieznych ·wy n uje . ci kategorycznie przez telefon 
· t1alazków Manion~ego · WY'nosi fUntów 'twój szef, od którego jeste_ś zależny jak 
. s~erlingów sa;i.oó,OQO, . czyli z.górą 2 pótżdechfa kobyla od dorożkarza, i opo 

miljaroy z.totych pols\(Jcb. wiada ci 5 kawałów rycząc sam ze śmie 
chu i zajmując telefon, potrzebny dla za 
wezwania dóktóra do Córki, k~óra otruta 
się przez jakiś paskudny kawal, jakie-

uouukiwan' ,w tentrum. 
„ !""--' Pokoje, :w tern ·jeden możliwie I 
. 1 . · duży. ' - : · I 
P.óśrednicy wykluczent: - · Oferty sub ! 

· ·„s. · D. L „ do . admimst~cii Republiki. I . ' -' i 

• 

go narazie jeszcze nie znasz. ' ~· . ·. 
„ - Opowiem państwu kawa:r...; ale w 

' czyha konduktor ·do mas~ynisty na 2 se 
kundy przed odejściem pociągu, Qiotąc 
przyklad z zawiadowcx, · zajętegQ tern 
samem z telegrafistą, który :· nowinien 
już sygnalizowa(; ·odejście poci;t . .. 

- Opowiem panom kawał wyśli-
nia siwy jak galąbek profesor hirurg 

I w. pr:osektorjum, czerpiąc natchnienie z 
. . , . zielonego brzucha truposza, wyczektiją-

,ia , wy..stępach gosd.nnych w Nice) bawi teraz b. a~·tysta oper;: lwowslkiej, p-0- cego z upragnieniem na pozbycie się 
z:nańs1kiej i katowiCkieó, w-ystępują~y od· dwu lat w HisZ1.Panói i It~i, baryton rozsadzającyc_h gÓ gazów.~. · · 
polis\ki p. Zenon Dofoi.:rkj . . ...:_ Zd5ęde naszie przędistawitl p . . DoJnic:kieigo (1) '!I to~ 1 • - Opowie.m pąństwu wakał ... ale w 
warz-y15twie lwo•wia.niki · p. Nuty Lewin:Jkiej . ~) ora(Z i.ta~i-ego · teoora Berteu[ego przyszłym fe)jetonie, bo już mi się dlu-

. (3), na · Promenadzie dets ' A~laiś · w ·Ni'Cei. . • żej nie chce oisać. (Pyszny · kawal co?) • 



' 

-~--------------·--.-,__ - „IXP-tłtś~· _ _.....llili„..,..._, ___ , ........... , __________ r..._- ,"5ż • Pii\ Str.• :ł 
* §44#A=e ZLiiWł&!M• & ... .ZCA ZDl+i . - ze·s ~=m:ua::•-· . 

. „~-~ _,.. - ·· ~---· - -„.. ...... -~ , 

Perliczka - łotrzyk ialiich mało ,,I 
wi.iąłJlub „na ; próbę" z naiwną wieśn,iaczką~i 

P.rzyciśn:ęty QO muru, ucięk.ł, gdzie pieprz rośnie. ' 1 

-· t-„. 

. . ., . Ł.ó~~ 27 marca. 1 -- Bo lulbię cłuźe mia:sto; Na wsi iest lkówny. Dziewczy.na dopiero rano stwie~ 
. Jozefa ~~r?n~~k. waesmacz:k~ z pod nu.dno; - , - . j dziła jego ni~o'becność. Pozostawił jeJ 

taslk<u pr.eyi. ezdzała często w dm tal'\g-0. Prz""d ·k:,1·1,..., dn.-am· · . .d. ·a· • cl • lckol!'licznv. Hst • · . d t d • ' ·. ' "'. " ,., ... ' l ~ Zi.>;>10SJJll SH~ Oil I . J · . • . • ' • • • • • 

,we 0 O. zi.~ : . krew·ni · B.J\ończaftówny1 którzy zażą,o:ia!i ~Nie spodobało mi się, więc wy;ez 
i ~cg~, 2?-1e~nia P~D?~ m~rzyła .. o by ńaty~hmi~st dał na. ;,;:ap.owiedzi. ' ~żam: Próba· się nie wd~ła! Wyibacz mi; I 
.e'l:ll, z.c;; w w::elk1e.tp m1esc1~ zn.aJ~zie si5 • . . · . . ze zebrałam trochę twoic·h rzeczy! · 
wir~z~.te ktos, kto zdecydu?~ ~1ę Ją J?OS- Mło?zxe111ec o_4był. z , n1.r:i1 ;Huższą kon Ucieczka u:kochan_ego była d:Ia dzi~.:. „ 

L 

hibtc .1. z t~g?' w.zg!l. _,,..ęd~ ch~tme z'l:wier:i l ferenciję, \~ - ~ezu1tac1e .. k·tor~ odroczono w-czy.n. y strasz;aym cw·sem, który odbił I · 
la zna1omo&c1 z roz-maitym1 os01bmikami, rozdrzygruęcie sprawy do następneg::i się na - jej :zJdiowiu. Bro·ńczakówna 01bfoi · 
któr~ wł~~y;li si~ P? r~u. . dz:ia .. Tej.że ~ocy rnłoqzietii<;c. uci~ld z ~i:. zachoro~a.ła. Krewni fe_i donieśli p~: .. „ . ·. . • . . 

!',~ze? . ln~~u m1e.saąoc~1 poz;nała si:ę w100~1 .zab1eratąc _ ~ sobą na1ro~a1lsze h.ci1 ą kr.adz1ezy1 dokonane) przez Pell'h- 1 U · , . „ · .. , , ·, " 

Z " flleoę 1k1~ ~wh~f<?'1U. PerI;c.ś:ą. przec.m~oty, sfandw1ąoe własnośc Broń- I czikę. · 1 
5 . ~ Wyo~raz_ sob~, z:e Stefru-1.~?<lz~ea 

. · ,,M.fodz1en1ec, ,z:. łatw~sc1ą iawrócił i!iRIM"lli!liRJWiMłW~~.WF*ł ID 1~ rp ' f me. J;>l'ZYilOSI lTII kwiaty! . Mam lllZ d9ŚĆ 
tf~w;ę '. 'P;:'d\<lta:rzał~l pannie. , . - - tej botaniki, chciałabym lepiej mieć c<.>4 
• . Za . krlka ~ko~pfomentów otrzymał od F ł • • · d - k · z minerałogji ! 
-ę-1-ei; .• ' .. nabiat. kt.ory pómiej sprzedeł z a S Zer Z p 1. en I " Z y W p-Ot r Z as· . u·. •••-••••••••••••••••••-••• 
poikazn~ zy&kiem. "t · · ' ' 

Gdy pewnego dnia wyznał 1ei miłość N. . d k„ kt. b ł M ·zam~ h ~ o' b' ó;. ' d~iew~yna nie · pcsia<lała się z radości .i . U~\Af!~ _qm_s I, ory ' y ' oszkowskim~ " : . '' Kc J. ailm JCZB. 
U'.ófiarow.ąła · ni'1 kQkddcie złotych na - · · ' " · Ł d "Y'!. · · „ ' 
.J_ b . ..1 .1.·· · . ·, , . -· Łódź, 27 marca. Niewiadomski wydał i:iię po1fi'~i oo- 6 ź, : .:.1 marca. 
;u-o ne wy-ua ... i. -· · · · , . Po1ic.ia otrzy'<1;11ała wiaderność o przy· dejrzany, więc s.pirowadzono go, do u.r~ę':' ·uuca Pomorska była widownia. stra 

_. -"-- Akiedy we~1eniy ślu1b1 ~ zapy· Jeździe do Łodzi- Z•nane:io fał.;szerza .inie· du śle<lcze.Qo. sinego ,wypadku. ,· . . ", . 
tała.' · ·. · - . "' 1:' -

·-::~ Gdy. ty;Ifko dostanę zajęcie. Tym- _riiędzy, A<brama Moszkaw,s.kiego. Był o·n w trakcie badania zvvrócono uwage J~ka~ mloda. d.zl~'\~c~yna rzuciła s~ę 
poszukiwa1iy ;nrzez wfa<lze hebieczeń- t · k 1· ·~ R ·1 .,.,<>4 lrnła nadjezdzaJ"Ce"'o tramW""U 

:za.sem mu:sfsz mi pomagać, bo nie mam - • !t' ~ ~ na nas ępuią,cą o. Oi!lcznosc. yso;p1~ ·Y . · · , . , ~~ ,., · • -, ... 
e cze.go żyć. stWa całe~v kraqu. Krą:żyły w~r.s;;e, że przytrzymanego w ziupehmści z;gadza~ . ~ra~nąc w ten sp~ob pozbawić . słę 

Moszkowski posiwdał ~d1ka „fabr;!k'' w · . · 11'1 z!l· .• 1~· , · zyc1a. · · 
Ernńczaikówp.a cltę~nie 20 wsinie:rała, , . • . t h . t ł ik t ' t się z rysonisem l' os iKOVliS·KteJo. . , M .. • .d . ł • „d r. ~·..,._ 

d ] ł ~ !t' roznvcu rmas ao 1 u ·rz'Ulmuwa on at - · · aszyms~a z t\ZY1 Je nat1. ·'"~"'zy-
~. yż,, iczv, a !lla to, ż-e na,de„,'rdzie d~ień, ze w::sz-.;·'Stl·i' m' b .-1 • '2-:..111 t • f_, I N' • d k. t ' d 'ł · .J... k · ' ~d , . . . . " · · , • e 1 a:uuam1 KlJ :por erow a 1ewia: om& 1 w~eir ·z1 3e~a ' .z~ :· ii1ać wagon, dzięki cz~mu doznała tylko 
"" yAzl.OtHa~1de 1ei1 .męz_e;:i.. d " . ·syfi:!rntów, którzy byli jeigo od1biorcami. nie zna nawet poszułk1wanego przes'tęp„ lekkich obrażeń eiefos·nycłL 

. e m10 z1eniec Ja!Aos coraz " ria zae'J , Mos :ko ~ . • k • r· cy. ·ay,.ta to, jak s'"'·"i".~rdzono 11i:--'et"'i"' 
oorui$ al ten t n • - z· wi.:1K1, oa pom ormowano po- D .i. [a_ ..Jl il.J ~w ~ i;.rl ....... „ 
· · ·z , ~- iat. . . „ licję p<rzyjec:hał do Łodzi by po1'ozu-miec „ :rzyp~tY. do m~~ll; IPO IKituKu unia;n Leokadja Mi.cielska, zamieszkała ·przy 

~~iatn.e ~~a ty,go?nr ~zi17wczyna sie z swymi zaufanymi spótoracownika- pq:yznał .sr.ę ~ ·e'd1t1aik 1z qest Moszlkowsklm tdlcy· Nowo-Sikawskiej 7. · · · · 
~ę zi a w <rw. zml!eiJ wiosce i me prz-y· 1mf Po dłuż:szych Qibserwa ;; h u "'ąd i korzy.stał z obcych dokumentów. Oto . „ Pogotowie "rze. wiozło i<ll .do. .;i,..,,...-a. 
re.j;dżała do ll'..Iasta. . . . •. ' . • c~".:~ ! „ . cl • ;f', ' • • " • • • ' l' ·~ 1.4..,,,... 

T „1 . _. • • śleclczy stwierdził, ze „.gc.sc;' zamiesz„ lw1 za'. c1 ze po'11C!Ja 1est 100 na ije,;go .tr.op1e~ _ *l • . 
ęd~mąc za u~oc~;inym udała 51ę. do kał w domu •przy Ulicy Wcillborslciej 33. s•kradf .swenJ.:U krei\Wl~u, · Niewiadom-' I. . W mieszkaniu rodziców przy utle~ 

k
pev.

1
;me.i ikumosz1~, ikcora była w całei o- \Vieczorem ""i"'!ks~y oddział poJfoii skiemu, hią.żeczlkę wotl>skawą, którą si~ I P'ieprzo.weJ· 18 targneta Si"" na życre 18-
h -~ · otoczył W1s-pomnia:tl.ą kamienicę. Prze- wiszę zie ' e""i ymowa · · 1etnia Ides Kranarsk;i., . o 1cy wyrocznią w ,~rawach serco- " „ · 1 d ' 1 ó't ł I' ·" · · ·"' · 

wyc · M . ~ cli . .. . . prowa·dtono rewizfe we wszystkich mie„ Wcibec takie~o obrotu rzeczy, esztt1 Dziewczyna napila się większej do· 
.s • 1~. ·~ . kus.isz . iek ... ac P?- ni~go - pora- sz!kaniach, lecz Mo:szikowicza nic znale- sta c.sadzono w więzieniu. , Izy ·esencji octowej. · 
CJZt a ~er :umosz. a ..,... a,.icowr:eni z pevmo · . · . ,..,,, . d . · . · d ' p t . · - d · i· · · · 
wi~fi':bądź z nim Sc~zęśilirwa. · z1ono, . : . · , ... , "~czor_ai za po :Szywa:nae , !B•lę. P? .>eu~ . · ?go ow1e J.!O u z~ej;}mtt p1e~szeJ 
?. ń~m szćzęśiUwa. · . . • P~·zytrzy~tranó. nato1nia.~4, ;peiiyue.'},

1
0 .o- . d;:ę- :iaz:w1~~",0 $k,az:1.no go na ·6 miesięcy pomocy ~ sta111e g;oZllYm przew1i;>zlo 

· Ikońezaikówna · wyjechała . nazauttz :oon.;ika, k~ory s1ę wya~g1~~w.ął 1K~1ą: w1ę~um1a .. w n_arbQwszym .cznsie Mc:'z~o Ją ej.o szpitala w Radogos:-czn _ , , 
' .o. Łodzi.. . ' ' .„ · . . .· .· ' .i . - )!ec,z~ę :wo1skc:wą •. op1e;w~1ą_:·ą na naz.Wl w;i:'k1, ~ędz!e i!niał ~~ra~ę o po~raib1ame I 0"·11111" Ił nrvB"h." ' 

Po d.łui:szyclt P.Oszt:kiwińiiach Żnalaz t~~o · Jonasa ~1ew1a.domstkie!!.>o· . . p1en~ę.ozy 1 1p.uszcza:n.1e 1ch ~ ofoeg. . ·A il Ili Il. f.ł . u ~., 
.ta:. Perli<;zikę, który bąroz~ ućieszył ·się .z · - · · · . / f.ódi. ?I .ma~. 
tego rpotką.nfa. Prz.ym'ierał bowiem gło- , C ·I O • " · · k W 1 • • · Na placu: przy" ulicy Pomorskiej l IJ ·\ 
.iem. ~.dr z~prc:rono":ata .mu,. by na- . a:· VV Ie . n e g I Z U w_a1.ez1ono zwtok_ł i:oworo~k~ ptcr m';'-
tycnmxast po1ął 9ą za zonę 1 WYJechał z; _ . h · . t ·· . . • · • • • sk1eJ, o czem domeswno pohcJl, która w 
11ią !Ila wi.eś, cdiparł. i.~~; -_ . . . · . asą l~ s1ęk1erą po uhcv Z1eloneJ. tej sprawie wdrJJżyta doch~cnie. 

- PGJ:l.dę d1J Cle-bie Jeeeh snę z.go- . . . . , . . • . .'WP • we • Mi p eą81um!iiilml.l 
d'ti'Sz na 111ałżeństwo D;a próbę. Będę u ·Na ulic:i.' Zielonej '\v godzinach p1·zcd '".uno po~l~sln }rnnnsarJat, który wystał · 

, -;~eb"ie mieisikał, kI;llli:.a tygocfoi, a gdy mi wieczo_r!1ych zaI?~tJo\-va!'!- panika.„ . k1lktt po~1cia11_t-O\V. . . . J · , s· kr·. zvnka . dn 11·l'1~~n~ 
~1ę s:•podoha .u dehie, damy na zapowie- _ . Ji:kts młody Jó~o~osc w ne~hzu pę- ·; Awr.titurnika obezwfadmono i ~odi , I' llV '1 UWv 
dzi. Dziew.c.zynie projekt ten nie ,przy- dz!.t .Ja. k ~za_!ollY w_ loen.mku _P1o_trkov1:- kon_wo.te.·m. sprowa_ dzono . do_ . ar_esztu_,~ · ' · 

dł :1.. cl I 1 t d I d t b ł t k Al Szanowny Panfo .R.edakfoize! · iii . :r.vytmo 0 guiStu, Jmimo to · zgodziła ·H~en. ·groz.1 pr~ccw mom ?lC'(ie:i;ą, w g ztc srę okaza o, ze Y o meJa 1 01-. . W ntunerzc 76_yrn ,,:Cx:JJte·s·s1·1 , 1::/i·~·-
'się ńań pą · pewne}'.ii \vahani11. Perliczka ktorą. był uzbroJony. , · zy Poddębski. n· 
·ozuł się na wsi',· jak u Pana Boga·za pie- · -·- Z_ drogi :-- wotał -;- krwi !'ak1}ę! . Poddę~ski tego dnia UJ-!il się w lmaj- czarnego Uustro·wanego··, z dn. 16"b.. m. 
:!'~, · ._ . . . _ Będę rµordowac ! . ·' . me. O zm1enchu powrócił do domu, .po pod tytuł~~n ,;E~ha . ągitacfL ~v~bp:i:czej 

Dziewazyna riie odmawiała mu nicze . Pr. ób .. owa .. no go _obe. Z_;vtad~1ić. N. ikt je! ld~)cit się z' :i,01:ą . i \VYSZ. edł . . zn_?w . '11,3' . ~.o _senat,t .' ~·z~nneszc.zon. a ..... JC.Sl··· ;l .. ~. to~!?
go -i . 1.;.peł.uiał{l. w;;;zyst[kie jego !ka[{Jrysy. d:nak 111e mogl sobie dat z mtn rady. · tmasto, zabteraJąc ze sobą siekierę. . ąa, \VYOQI azaJąca sa!p,ol0t, P,rf el:itu,.a,,-
„ ~łod_zi.ett!e.". '.W1'fa'~rwa,ł . si,ę ~ałt dfiet'i . Awan,t.urnik pt'l~fl. kilk!1 i:frzechvdriiów I' . - Będę wojował z całym światem cy pon~d klasz,toren1 Norber.t~d;'. w 

,w łoZ'ktr, cmi.ł pap1~~y"i,; krzywił się· z którży usiłowali nm •vynvać: siekierę. ......:: oświadezyl ionie.; · · Krakowie„ · . ·· · · · .. ' 
· nie~pląki:e'ltl; . ' i , '.·, · . · · . . · · W pqbłiżu PiotrkowsktęJ natkriąl się · Po riocy · spędzohef w komisarjacic ·i. \V :1ękś~ie „vod fot~raUą,'' w:y1;1irn~o· 
. . -i- A jednak .\-0 ~w.Sz}liStko mi się nie 11a pGH~·janta, z l~tórym stoce;yf zajadt.t l odechciało mu się woja~zki i wyraził w::~ri,c _Jest •. ze · ~m,oio<t · z, ~api1scJt1 : ~g~1ta~ 
.podoba. . . . . ~ · . walkę„ · · · 

1 

skruchc. . ·. cy111ym stainqw1 wtasno.ą ....... L; Q~ .I • L~. 
- Dia·cz~go'? .:...:. pytała prze,rairma Awanturnik zenvar }}aS posterunko- ' Za awantury uliczne sk~zanQ g·o na Vv' zw.ia,zku z powyzszem kppmniku-

d,~ew\czy11.a •. _ . ' wemu i pubił go dotkliwie. Zaalarmo- d'va tygodnie więzienia. ie~ że L. O. P. P., któ~ej celem jest o· 
w e · · ' +Ji · 

0 
· · _____ _ _:__ brona: fofo·i~za i przeeiy;gazov.:·a · kraju, 

4 ' • . nie brała " ża<l11ego lldzialu w akcji wy-. ::- . . . ' K b 0 . t . ł k . bor9rej; Samolot, -0 którYITI mowa, st.a:" 
Nasz ·rep:orter ·telt·fo- .. O_ Ie a - W amywacz a, · 1:owi..,w11ąsn0śćprywatnąinjgdy . l1ieby~ 

. wfasno~-cra 'Lrgi. ' ,- . · · 
Jlłf e • która ma na SHmieniu kilka wypra\V złodziejskich. '. Pro'szę. nprzejmte o„ iantiis-zcze11ie 

. . " . • , , 11tn1ejszego sprostowania · 11a · lamach 
A\l.\ztalewi.ez . Edwat"d, rnrn. 1}rzy ul. Łódź, 2·7 marca. 1 · J\'Hksę skazano \V ti:zecli spra \ivach ·.Bxp!esst1 . W1eczornego Uus,trew.~neg.o ,j 

: <:~n~r.a ·Zp,, sk.ra. di ~- ~aklad~.I .P. ednar~ . 0.d szeregu_ hi~. już na · qr:u,lrn · ł(,iJz- po ,rnkp i? 1r:icsi.qcy wję~!e:1ia„ Za cz~e- łączę \Vyrazy pov»ażainia . .„ · . 

·;kiego, P.r:z.y qL fra11c1sz:Kańsk1ęJ,35 ;wa-. knu i ną. prowmc.JI grasowa!a ·pomys:f10- ry lata „,v:ięo doJ)iero ·opusc!',murY- wtę- · · .Dyrę<ktor 
.:i!:enkę <lre;w.a.· taną i;ia szkodę Kopcińskiej' 1 wa '''.·famY\V:aczk. a ·Anna .. M .. iksa, wiclo-,· zie1ine . . ; ,· - . . .. • , · · · "W~ · Q~idskt 
.St~fa.nJi. . .. _ • _ •· . . · . . j krotnie łu~~ ~ar~na 'vięzfo11fom za "vy:: -W I A · 

• UchteHszt.mn R8lzłł, zam. przy ul. stępy ~łodZ1eJsk1e. , , . - . , " . . 
. -~OtudrtJ0~1~j 34 skta~zfono z pokoju Mih"sa ~;il~żała .. do baną_y,_ · kt~ra Hlic< l Kup·1-ea ze str·a·sza:k1·e~m· .· ·" 
. kos~. z bielizną. wa:rto~c-, 500 zt , ła na sumienm &zęreg ·bu_rzhwych wy- · · . ~ '' · . ~ · ., . · e 
. . Troą LaJbQwJ w ?akładzi'C kąpie!o- praw: .. „ . . Od· • d • . · ~ . " · '. 
'wym przy ~I. .Zachodniej 35, skradziono . Mimo, IZ więks~ą. czę,sc· zy~m spq- da 1e wa . strzały, zamiast pieniędzy. 
;>ortfel.' za-w.ierający „ : 100 zł. gotówki i dz1ła w .~?rach w1ęz1ennyąh me trac.1- „ Z . · -
-.veksli na sumę JO"l :o( · ła energu i gdy tylko wydostawała się Wa~s;awy donoszą: . wyi2tł rewołłwey 1 dnrotnię' .:pocl(g~ 

Lewy Leon, zaiu. · pirzy ul. Gołębiej na weltrnść zn.ó"'. zabicr~Ja się . ~o. ~,pra _ Wla~ct1:cie1Jk~ p;a:cowm ~afciar~!ki' za cy.n.gie!. • , 
,6; 11a W(>u·nym · Ryitku . w ·czasie targu cy'', by w krotkun czasie powrocie do; przy 1.11hcy Br~cłu~J .11, p. Mar:'.\ M1lw1- Ogłuszający · blik zaalannował sąsia~ 
!krad~ chustkę · wb.tmaną, wartości 4S i kryminału. - ~~.~w_a. od. dłluzs;:~o cza ~u stara~~ . ?'ę .~: d'ów. Zastali ip_ana Sil!ber8ztajna biega,ją
. zl. n-a,. szkodę Trzonek Józefy. I Ostatnio znó\v przyłapano ją na 1 c."' ' I.::.c ikilikadzi~~1ąt zł:l ych n'llezno!i ... i cego po pdko~u, a haf-ciarkę rol!Cią,gniętą 

· .'. B9~as . Antonln.ie! tam. przy ul. R?k!-
1 
więk~zej ~radzieży .. Y" ~rakcie doc.ho- ~~ P· Nu;syni:. Siiliberszta1na !u! Długa na podłodze. ' 

Ctll'Sje1 149, skradziono ze st.rychu b1eh- dzeni.a stwierdzono, tz Miksa byfa row- ' • .,.., b ł t ł .t . Dł . :1 Okazało się, że ty.!lko zemdllała, Do-
inę, gólnej wartości ·230 ził . I nież poszukiwana przez policję powia- 1 ~,.~ 1 Y_~„ 0 rzełczą ła ~~ uzn,K wi.em ,goS>p-oda1'.z sti:zeJał .nie .z rewo!wi?-. „. „ w za k1'lk właman' z N i?l'' ' U'Ulecywa ... ap ac1c ? > pierw. l 1 

otna Teodoz1a. zam. przy ul. No- LO· ą a · . s: 1tL a tyoh ,,pie.rszy:.:·1 mineł'!l już k:ia rui ecz z ipi.sto.1etu, Ulfywanego do star· 
wcmieiskiiej 15. skrndtła 12 zt gotówki i Wczoraj Miksa miała w sądzie swój ··ka. · • towania podcza-s zawodów sport,owych. 
i6!nej d:i::obnej biżuterjr ogólnej warto- ,d~ień . benefisowy". ~ ciągµ. kilku ·go- . Zdesperowa11a niewrasta udała się Nim wyjaśniono sprawę, · 'łliede1i:kat1:tv 
9cii 24 zl. z mieszkartia Hendysz -Oitld, , dzm sąd, rozpatrywał Jej trzy sprawy. doń w odwiedziny, by kategorj'czn~e zn. dłużnik i;pędz·i.ł kfillka przykrydh . chwi.' 

. zam. przy ul. No\vomiejskiej 15. I <:?skarżo~a, jak zwykle nie przyzna wala żądać uregwlowania długu. . w· ikomisarjaci1ą, gdzie mttsiał o,dvów!e· 
_ Wegner„ włąśC:ciel posesji przy ul. I się do wmy. . ·· , . - Czego znów? - wr.zasnęł p. Sil-ldzieć :na ,gzereg dra..tłiwyclh pytań. · 
8rZiCzi~sk '.ej l~O przywłas~c~ył sobie · Tw_ierd~ita, ~t;. niesf~sz'riie ją. pod.ej~ 1.-.crsz.tajn. - Pro.szę wyjść, bo nie wy- Pi~tolet or~z 4u nabofi&w d~ł.ącz,Pltt> 
znaleZllona. sakiewkę. wartosc1. 50 :ił. na i rzewaJą o kradz1ez, gdyz zasadniczo JUZ t ·z)'mam! do p~oto'kutu yalko dowody i·zeczowe-. 
szkodę Pukacz.ev.rski·ej Ma:rf, zam. przy ł niema z tym fachem nic wspólnego. -A gdy pani Mi!iwiczowa przemówiła Za głupi dowc.!p IP. S!1bersibjn sta• 
ul. Podrzec-~nei ~ Swiadkowie twierdzili jednak inaczei ma d-0 słuchuJ otworz'-ł n~e iZ'Ufladę,nie p_rzed sądem. 

• 

• 
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O kim świat mówi. 

na scenach wie1eńskich. 

~ 
' - Czy mogłabym się zobaczyć z pa-

nem kasjerem? 
- Niestety, niema go. 
- A kiedy przyjdzie? 
- To zależ~ od jego obrońcy. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

Moda aimerykańrlkich senisacyfno-L\ry 
minalnych sztuk dotarła za prz:,lcładem 
Londynu i do Wiednia. Teatr „Renai.5 
5ance'1 

W}"Sta wieniem sztwki pod obie· 
cują.cym tytułem „Die Es.presser'' („szan 
tażyM:i") zd<lbył sobie magnes kasowy, 
a na najhli.żtszy okres zapDwiadają teatry 
wiedeńskie aż dz.iesięć sztuik amerykań 
f~ich: „Saturdyas chidreu" (sobootnie 
dzieci), „The Silwer" (Srebro), „The 
way to Rome" (Droga do Rzymu) i inme. 

. Ze sztu:k rodzinnych wystawił ostat 
.. "~) nio wiedeń1ski Bur,gtheater ·dramat p.'Ł. 

G b · l d'A · t O · " · B · · t S i h t •• PolitiJk" (Politylka) którego autorem a. ne n~unz10! au. or „ gma 1 : mm1s er ~em. se opracowat meIT!o- ~- st Egmonrt Cole-rus. Colerus zn._n do 
„Giocondy" mebezp1eczme zachorował. nał w sprawie mebga!nego subwC'rtCJo- tie h . ·d ; z •M•,ych ' powi.Yes·c1· Z k t · d ·t · · d · l r · · yc czas ie yn,e c '7„ , na om1ty en pisarz uro z1 się w r. nu\1.'ama przez wy z1ai. marvnar;u nn- . _ 

7 
w ·t 'ł w dziedzinie 

1863. Karierę }it_eracką rozpoczął n!e- 1'.isterstwa l(eichsw~hry to-..\:arzyst~va ~~~~zat~:ei;<liazu Y~i;f~ął po temat do 
J;>y~ale wczesme, bo w 18-ym rotrnl ftlmo:vego .,Phocbus: Memon_ał st~v1e: historji. Wybrał Wenecję z czaców Od 

, zyc1a. W latach ~888-1900 byt ~os- ~z~, ze ?skar~. Rzeszy ~oszkodowa!l~ rodZ'enia i akc.ję ~zucił na tł~ ikwizy<;ji, 

O t 1111 IDfD'DfB" re~. Podc?.as womy zasły!1ąr,~. Jako Je~L n~ ~p m.1ho~dw i:na1ek. Rząd me jRady Trzech, życia doż:Sw 1 kondotje-• w. „W I • śmiały lotnik. \V r. 1919 zaJ~t nume. I inieck1 p1cryvotme chciał SJ?ra~ę tę z~- rów, i zamlfonął ją w trzydniowym okre-
Ludno&c Łodzi podzieliła · się na dwa \V r. 1n4 o~rzy~i1al tytuł ks1ązęcy, a w tuszować, Jed.nak pod na~1sk1e:n lewi- sie między jedną z 0;5tatnich nocy, kar· 

-,.bitne obozy: ~edno uważają, że ieu- r. 1925 nommaq~ na g~nerab floty po- cy musiał skandal UJawmć. ~ nawałowych a popielcem. 
t-ze gpadną śniegi, że zi3na jeszcze nie wiet;zneJ. · iW 

4
; Dramat grzeszy zbytnim poda.bień· 

minęła. że wiosna „to ·wogóle wielkie o- s.1wem swej struktury do budowy ut-wo-
!!ZMastwo'', a dntidzy twiel'dzą, te z z;i~ p k I t . k k . t n . e . ru powieśdowego i zbyt przeirzyistą ten mą wsz~t:kie rachunki r;ą już załatwio~ . as e . n a e n Is a w I . • • dencyónością. Złośhwa krytylka pt'ZY'PO 
ne i wiosna panuje nam miłościwie w mniała z okaz.'i tej sztuki zidanie wybit-
kazdvm kądJrn. Brak mieszkań w Poddębiu i na Wiśniowej· Górze po- 1n':go ~awcy teatru Bornego, który po· 

Oaobiście - spieszę donieść - ż~ 1 • • w1edzrn.ł: „Słaby au~or dramatyczny ahę 
nale,żą do tego drugiego typu ludzi, pod wodu1e tak wvsok1e ceny. tnie wybiera za bohaterów swej sz.tu!ki 
cza.$ gidy mój znajomy, znany zresztą. 7 /k k d k J t k „ l b silne postaci historyczne''. Jeden z kiry 
konserwatysta, ciąr<fle jeszcze nie wie- Y O S OOr vnowana Q C/Q O n1 OW mog a Y tyków wiedeńskich pisze w swej recen-
rzy w zwy_cięstwo ~iosny. zwo/czyĆ drożyznq muzszkań. z.ji z ~ze<l5t'-!-wienia. 11Po!ity1ki". że C:O· 

OncgdaJ . spotkałem go właśnie na.I' ]eros me zamedlbał zadnych srodikow 
dicy i. starałem się go ~zeikonać o słu- Lódi, 'Z"/ marca. tnicy w kQ11cu sezonu za<latkują za swe 'I teatralnych_: „~ył o~ dysi~usiji, efe~t'?V.: 
zności m~ch przekonań. . .o cenach na let:iie. m~c~z~ania w o- micsi:kan·a .na przys:Jy ~ok, a że a~a- nyc11 zakor::cze~ aktow,. uzył podłosct ~ 

- Spóirz pan - powiadam _ Czy kobeach Łodz,i krązą 1ak1cs rantastyci- torów z kazdym rokrem Jest coraz w1Q- ~z..lachtnośc1, ~"~r~ych 1 b1a.łych ba.rw, 
_1an nie widzi, że to wiosna„. Patrz pan ne nieprawd'Opodobne legendy. Szcze- cej, przeto daje się odczuwać na tych !Jego szyder~k1 .smiech brzaru d'Upraw<fy 
aa fo otwarte auta, na te o~rody, pa tri gól nie w dwóch najpopularniejszych wsiach brak mieszkań. hahahi:I a iron1<:zny . ~e~ehe ! ale rue 
pan na te zi~leniej~e .się P?la i lasy, na miejscowościac~ let!1isko:vych, gdz:~ . Je~t to ty!ko p.rzyzwyczajenie nic 

1
. zapo~!~.a pr~~tem. 0 hi~ki-m! . . • 

te liw:lzące się do zyc1a wsie, na tę na- podczas lata zbJera się śmietanka Łodzi w1ęce1, albowiem Puooicx1_losc wie.cleń.9 a_. ~mmo me 
turę, nabrzmiałą, 2ywotnemi &oka.mi, na w Poddębiu l na WiśnlOwej Górze w Innych okolicach łódzkich są niemniej przyc~ykie~ .. ~ry~yki, przyumu:;e szhtlkę 
te .. Z~e:iztą, co 1a m.am. panu mówić„. ceny na mieszkania są tak niepraw<lopo- malownicze i piękne zakątki, które je- entu2iJa.sty;·:nue 1. ~-ypełn.ia teatr Burgv 
Pirz:ecie~ Pe.n sam wkłz1... <lobnie wysokie, że w pierwszej chwilt dnak leżą odłogiem. do os.tatmego mi~Jis,ca.. . . . 
. t-.Nie, nic nie.t~idz,ę ... Cz-uO~ t-ytko że wydaje się, że to albo om~ka, albo słu- Zupełnie naprzykład ni~ jest eksplo- h ~ ~~h \e~1:r': I~dJ::acP:e;~~: 
1es z1po:„ - ouipow1ada ztia.1omy, . chający si-ę przesłyszał. atowa~y cały szereg letnisk w kłerun- ff~ °odby{.i;:- sfę set.n~ przedsfawienie 
r ..17 anie, c~y pan ~ b-yłka spaąfł.. Wystarczy zaznaczyć, że ku Zgierza. Czemu tam irte roszerza się Ie L-~-' p . h · ., kt. · t 
~·e. panu zimn~.„ Wiosna na całym za pokóf z kuchnią w Poddębiu zażąda- miejscowości letnlskowych. które z ró- ~utluu u "t· erkip Len~ z orei t au ore~ 
świecie a panu zl1llflo! Spójrz pan na 700 tot ._ Od -'~ ł b tą "ć 3eis .1.'a"an 1se an:0 ers. resz ą w na;}· 
tea &ikl~pik ... Widzi p~ ten kos ?.. ·~ . no. z YCu. wnem pow ~l.U"'m mog Y Y zas Pl jMimzyoh dniach sipodziewany jest po--w 

_ O .dzę zlk a t1a W~snmweJ. Góne wogóle trudno Poddebłe I Wiśniową Gó~ę. . rót Maxa Rei!!lhardta z tou.rnee po .Aime 
_A :S:e;:~ ~zi"~ tym koe;-.11..·? ~ostać mdeszkan~e na łato - wszystko Te.n owczy ped lodz'm.n. nalezat~by !ryce; wiel!ki reżyser zadziwi pewnie 
_ Zd . . . t odki .. ~::"u ·· JUŻ wynajęte. . . ukrócić .ze w~ględ~ c~~1az~y na .eh Wiedeń jakąś n-ową sztuil<ą • · a1e ~ię, z~ 0 są rz ewau.. Jedną. z przyczyn drozyzny m1-esz- własną k1eszen. Nie b1~c1e się o każdy 

. - Rzodkiewki ..• I pan to tak 91>oko; kań tetniskowYCh iest wielki popyt, ka.t na Wd·śniowej Górze! Zna.jdziecie 
me mówi.. ~zodkiewJd... ~zodlkie'W'ki - przewyż'Szający znacznie podaż. Nie zna jeszcze w Polsce tak piękną miejsc-0-
to ~~ Wiiosny •.. !'°zum!e pan?.. czy to by.najmniej, że mamy w Polsce wość, a może nawet ładniejszą, j zdrow-

- ..tUe w omy. niema seszczel.. mało letnisk, źródło tego oryg1inalnego sza. pod wielu względami! 
~ Jestt.. P~wtadam panu, :!e ieet!.: zjawiska tkwj raczej w tradycji łodzdan, Przy mn!iejszym popycie na miesz-
~z pa.n tut~ na t~ razutę ..• Kto stoi którzy kan~a w P.oddębi.u i na Wiśniowej Gó-
przy otw~ d!"ZWladi? .• innęao letniska Poza Poddębiem I Wiś· rze 

- ~f'YZIJe!·· • . • • • niową Góra nie uznają. spadną również ceny na pokoje. 
- ~· widzi ~··· Czy zimą widz!ał Oczfwiście, że te d"Wtie mizerne Dziś bowiem wlaściciel chyJącej się 

Pati fryZJ,1era w h1ałvm fartuobu, eto,ą- Vvió&cz~y, pozbawione najelemetamiej- ku ziemi chatyny zadziera do góry nosa 
cego prz.ed ~ z.a.kładem?.. sz~h wygód, nie posiadające nawet J szasta setkami, jakgdyby to były o-

• - Nie w1em, :ue patr~łetn„ • Lecz wyg-lądu szczerej proste! wsi, tręby dla świń. Bo wie, że jeśli letni:k 

-bak------

e6-Z z tego? .. To 9eszc:ze n1e dowód... nie mOgą zmieścłć wszYstkich łodzian nie da mu tyle ile żąda, jutro przyjedzie 
- Jakto nie dowód? .• A czy pan o- i mimo ciągłego dobudowywania nie- inny i da więcej. 

matnio nie czuje, ie tak powiem.„ wie wygod11jrch, tandeciarskich chat, brak z tern wfaśnie trzeba skończyć! 
pan w zwiądtu z tym słońcem i wogółe.. tam ci1ą.gle mieszkań, które wskutek te- Pasek letniskowy winien być zwal-
na uUcy·:· jakby to _powi~zieć, wie pa.n.. go kosZtufą tak strasznie drogo. crony przy pomocy najostrzejszych 
no, ?Ow~ed~y cos takiego ••. no mo~a Łódź tak si~ przy.zwyozaiła do swej środków. 
1>01Viedz1eć, ze coś zmygłowego wie tef<rm.ej rezydencji., re prawie wszyscy le. 
pęn .•. 

Wzruszył t,fko ramionami, Ulłt:ńmął 
nir ękę i poo.zedł. 

'Wczoraj spotkałem go znowu. Był 
k-oszkę skonfudowany i zawstydzony. 

- aBrdzo pana przepraszam... -
Orkiestry szkolne . są niehigieniczne. 

rzekł na wstępie - Pan miał rację ... 
- Kiedy? .. 

Uczniowie poniżej lat 12-tu nie powinni wogóle brać 
udziału w grze na instrumentach dętvch. 

TEATR MIEJSKI. 
Wznowiony z oka.zji setnej rocznicy urodz.il 

Henryka Ibsena poemat dramatyczny ,,PeeJ 
Qynt", dany będzie raz jesz.cze na przedstaw!e
r.du wleczoTowem w drniu Jutrzejszym, t. i. w 
środę. Ceny miejsc najniższe: od 50 groszy do 
3 zł. 

Dziś, we wtorek. po cena<:h popularnych, 
wesoła komedja salonowa de flers'a i CaJlla, 
vet'a „Papa" z K. Tatarkiewiczem, Ja'fkOwskl\ 
Dziewońską, Krntkem, Szubertem w rolach głó. 
wnych . 

WZNOWIENIE ,.KREDOWEGO KOLA". 
Niegrana od S·ciu tygodni rekordowa co do 

powod1;enia baśń chińska Klabunda „Kredowe 
kolo" wwowio·na będzie - według zmienionego 
repertuaru - w najbliższy piątek po cenach po. 
pularnych. 

AtraJ!ccją tego W'Z'!lowienia będq, nowe efekty; 
świetlne w akcie 4-tym, których to elektów do
tyehczas z powodu braku odPoW!ednłch apara-
tów nie można było osiągnać. . 

Kasa rozpoczyna dz.iś sprzedaż biletów na 
piątek. 

Tf:ATR POPULARNY. 

- W.Czara; ..• Pan mówił, te fm wio-
&tta, a ja nie wierzyłem ..• Teraz itlit wiem 
&e pan m6wił prawdę . .., 

Dziś, we wtorek. środę l czwartek trzy 0 4 

statnie prze_dstawienia świetnego dramatu z gfo· 
śucJ l'Owieści H. Mnis1...kówny „Trędowata", któ. 
ra bezpowrotnie schodzi z afisza. W płatek na 
rzecz akademickiegio związku jedno przedst:i· 
wlenie „Pana posła', komedji w 3-ch aktach M 

Lódi, 26 marca. uczniowie mieli p~zostać w tyłe?.. PUafkQWslciego. 
W wielu sz:'kołacl1 łódzkich chluba. Czwa.rt>0klasi~ta, który wczoraj zła~ a eg 

- Kto pana przekonał? •. 
- Moja :tona... Wie p~„ krótko i 

węzłowato„. Pokazała mi tytko racltun
ki za wiosenne modele itapdusza, kost~ 
tumu, pantofelków i dien.Id„. 

8oWd. 

dyrekqi i uczniów je$'! włas-na o.r&ciestn pał dwójkę z geara.fji, ma przyjemność 
na instrumentach d.ętych. Ucmiowie 

1 

z .tego, gdy .~<>że przespa;emwać się p,o I Ministe;.&two W)i:coodzi z założenia, zt 
niższyd1 klas uwafaJą nawet, że P1otricowsdne1, wyładowu.1ąc czasami gra na instrumentach dętych 
Pkoła bez łr_., nie je.st wcale szkołę całą swą złość i cały swój temperament 'I przynosi szkodę organizmowi ucznill 

a w ku.dym razie niewiele może nau- w otwór metalowej trąby. i dlatego postanowiło, ie 
cv.,ć. Ale orkiestra szikolna obok stToc uczMt>wie poniżej lat dwunastu nie po-o 

- U nu jest o&iestra, a u was nie bardtzo miłych i sympatycznych, j winn.i wogóle brać udziału w orkiestrr.e 
. „eee, a.be ciuś - ciuśl"., - drażnią się posiada jedną tylko stronę niezbyt hig- szkolnej. 

MISCZ6R TAM;()W ·TAMARY IU.RSAWINV. międr;y so·bą sztubacy W6'tępnych klas. fcnicznę. Wyjątki z uczniów poniże.j lat diwu.na5'tti 
Ternara Karsnwtna puyjctdta do ł..ocki w I rzeczywiśde - jest się czem poch Właśnie tą stroną zajęło !lię obecnie dopusxczalllle ss_ tyJlko wtedy, jeśli ucz· 

n~zący. czwa<rtek, &Ila 20 b. n1. I wystl\pi walić. barozo gorliwie miini'Stemwo oświaty, niowie ci rozwojem fizycmym o 1mk 
tylfloo jedon Jedyny raz w sali Pllharmoollwru Pczyjdzie na.przykład trzeci maja, które wydało specjalny lub dwa przewyższają ' swój wiek kalen-
H IWYłlt makcnuit)"nt pa,rtnerc111 Kelłb est~. "- • ś · t · d hi.J k 'I lk I • łod • ~. 1 d Zaafmmita tancerlca wykooa w programie nar amo ~e w1ę '? naro ow!, poc "? pne o o n • w spr:nv e udziału m z1e ... y arzowy. . . . 
plę.Jm(ef=e taflce z JeJ bouatei:v· 'ro!'CM'fm-u. F'o-- cltodzi przez uit1:1sto, strazacy sna1ą .w~ aakolMJ w orkiestrach aa a.tr-.en- l Pozatem mini.s'terstwo wyraziło cał-, 
cr.ątek ~ rochl. 8.30 1191"-oc.z. ~t~ fabi\oyki tet --. CHmeiby wi~'e . la łięt:sdł. IQW~ %-a.słr.zeże.ń POd adr~~m ol'kielllr 

, 
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Czarnoskóry Rex Ingram. 
Król murżvński realizuje obraz pięścią i kolanem. 
Przed· ikfilku dniami wr&::iła do Euro- '1awet lkrólO'W'i.e murzyóscy. 

py wyprawa, złoiona z 4 operatorów fil Prawdziwą. opatrznością operatorów 
mowyoh, kt6rzy mieili za zadanie dotrzeć był !kró.1 Zin, oJJbrzym i siłacz. 
W1gła.:1b śr-odlkowej .Aflryiki, aby zrobić ł Jego łasiki :zidobyili sobie najpierw Eu 
rdjęda w.si murzyńskich i obrazów z ty. ropeifczycy o.gromrnym kapelusz:e·m dam
cia dzikich plemion. skim z dużą cz-erwooą !kokardą i zieloną 

Po wie'lu romatttycmych przygodach parasoltką. · 
zdołali operatoriy wywiązać się z swe- Zin pośredniczył mię>Clzy europeiczy
·go zadania, które połąc.zone był-o często kami i murzynami, a czynił tio bardzo dy 
z llliebezpieczeństwem życia. pilomatycznie, zaczyinał bo'Wiem od za. 

Dzikie oowiem ludy nie dowie:·zały chęty, potem 01bie·cywał podarunek, a 
białym .audziom, a ich aparaty uważały gdy słowem niczego nie zdziałał, walił 
za sied\lis:ko zlyich duchów. pięścią w łeh opo!litlego, POfPrawiał kop-

NiesamQiwiily popłooh wywołali oipe nięciem i modele. nstawil:rły ~ię przed a· 
ratorzy w wioskach se.negalsikich. Wia· paratean fotogTaficznyni. 
d-omość o kh przybyciu rozbiegła się lo- Gdy ~ednak zapragnęli operatorzy 
tem błyskawicy po ikiraju, więc gd'y utrwalić na fiilirnie zabawę niurzyńsiką 
w<:hodziili do jakiejś WiSi uciekali miesz· Zin oikazał się wyrafinowanym wyzyski· 
kańcy w łasy. waczeim.. Zażądał bowiem gorsetu, jesz. 

Tr.ze.iba było utywać wielu sztuczek, <;ze .je&ne-go i'kape!lusza i d~żego angieł· 
~by wyciąignĄć murzynów z ukrycia. skieigo nota. 

Star-0modne kapelusze, n\eużywane Doipie.ro gdy otrz)'!!llał te podark:, 
.w Europi~ paras01liki damsikie, gorsety z wtedy zabrał się do reżysetji, a nawet 
przed pół wie.ku, 2.ldziałały cuda. is1prowadził tan-ce.riki, 'które zaproduko. 

:Takiej ponęcie nie mogli się OtPrzeć wały swe egi;o.t;11Czne tai\ce. 

Osiedle wiecznych nędzarzy. 
Ludność londyńskich doków żyje w najskrajniejszej 

nędzv • 
. Potę;Zn-em iest dziefo milłosierdzia skie,go, a-by w)"drzeć z nie~o istoty o 

ludzkiego, t~j 1e1dnak biedzie i tej bez.gra szlachetnieqszych in•&tyn:ktac'h. 
nicmeij uędzy, ia!k.a panuje w Londynie, T.S. Lrving QPi'Su.je t.ryib życia tatie· 
nie pofa·afi zaraithić żadna moc ~udzJka, go wiecznego włóczęgi. 
c:łu:>.ć~y zmobi1i~.owała w~z-y'5bkie sto.jąc~ Rano, 61koro opadną mgłyj wynurzają 
do _t~ dyiapozyq1 zasOlby. . się z doków obdarte i o!kryte łachmana-

W po,:tow~ćh ~a~łkach Lomi)~u, ~a.ł mi postacie. 
b~ałiszeq sto-11cy sw1a~a, ~ P.Ol~l:Zll ru~z Kobietom towarzyszy c:zęsto kilkoro 
m1~rnydh rt>?'gact~·, wne?z~ 1?~an.aś;:1e dzi~ci. Mężczyini C'hodzą hi.ze.ni i nie
•tywię-cy ludzi tak1 try.h :r.yie1.a, iz nay.v1ęlk wiele się trosz.czą 0 s;we żony i potom„ ny nasz nędzarz, móg.bby p.e15zcze u~o: stwo. 
dzić ~a ma~nata: Ludzie <:1 od dziana 1 Nikt nie !kojarzył zresztą ich'' mał" 
pradziada me wu~~. co ~ac.z'! dach żeń>&tw i niewiad.omo nawet, czy wiedzą 
na~ głową. UrQ<Izilt się. w Jafk1e1ś ipo~o„ ci Judzie, iż istcieqą ślui'by i reie·stiry }!Ud
we1 czeluści, ~yc~owah IP?d ęoł~ :tue- nosci. Zasadą życia tych zawodowych 
bem, umrą . w ,ak!emś ś~1et111is!ku 1 być nędzarzy ;.est bezwzgilę.dńe prO-htiactwo. 
mo.te, że m.gdy rue zaśwl'tała un :nawet • • · . 

Dziś. i dni .n.stępnych I 
Film o światowym rozgłosie! 

z MOSKi~WSKIEJ RESTAURACJI 
,,.JAR'' 

( Dramat życ•owo-ohycza,jowy w 12-tu aktach~ 
\._ --·- według powieści .•• SZMELEWA. _ ·..) 
Czwarty film ze złotej serji obrazów wytwórni .s O W KI N o• 
w M9skwie. - Pierwszy rosyjski modernistyczny film, który 
wprowadza nas za kulisy dzisiejszych modnych restauracji mos
kiewskich i pokazuje nam kabarety, dartcingi oraz eycie nocne 

dzisiejszej Moskwy. 
Główne role kreują' najwięksi artyści 

M~~Kłf W~Klf~~ IfAlRU ~lAHl~tAW~Klf~O 
\Ul\RDA flll\LlłtD\VSKI\ 

Pl. CZECHOW. · 
·S. Kbł O\V i M. nAKDRDW. .... „ .......... „ •••• „ 

Kaidy mih>§nik kina winien film ten zohaezf'L •••• „„De4„.„ •••••••• 
Ilustracja muzyczna pod bat. A. CZUDNOWSIUIGO· 

; 

e 

:myśl, iż można żyć inaczei. • P~a<:ę. tl!Waz~1~ za ~traszttą ~acę f ~ 
W jaki cspoisób utr.zyml.llją się ci lu- b1e~a1ą się d? 'llliEliJ dopiero w na1ostatn:e1 „ 

dzie7 sze, potrzebie. :tie mogą zarobić na iedzenie, z..idawala ze szpitali, tiie udają się do 1eikarzy o po 
Na to pyhnie o.dipowiada TS. Irvini~, Jedynym ioh sp~i>c.bem · zarob!kowa. ją ~ i ę OO[>adkami, zmiedonemi z targo· moc. Jeaen z bair ., czynnych <:złonlk6w Ar· nia 1est żebractwo, a często krad~icż i w, i:;k lwh pieczenią re szcZl\lra, upolowa Nękani cierpiem-em, mrą tam, gezie 

młi ~bawidt. J., który postanowił zbadać zbrodnia. nego w dokacih. , isię urodziili. 
- tajemni~ podziemn~o świata londyd· Gdy jednak ani prośbą, ani zbrodnią A gdy zaclioruJą, nie chcą korzystać -

tDO'iCXXXX~~~oocoooa - Ryś, ładne wYSta\viasz sobie ohf'. tej libacji. 
I 

świadectwo jako mój nauczyciel, a po-· !użynier mimowoli na :.;hwił ~ ~ie 2,1 
zatem jesteś tchórz. trzYtt'ał, zaciekawiony kogo ~ri~.ci 1 

.~ r 
BERNBREAUX. 

Łu.na nad Łodzią 
Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. I 

~------~--~------------------------~~~--~..) 

- Trudka, daj spokój, zresztą droga· tikbic Małgorzatka, rus·„vt jednak nie
jest nienajlepsza - odradzll stanowczo zwłocznie do swego pokoju, gJ :vż ii„ 
tloffłich. zal~rec..ie ukazała się svhvetk:t k einl r-.l 
. - Pan pm;woJi ją do miasta zajadę który z wielkim trudem dźwiga! .obcia
- odezwat się milczący dotqcł Kunze. < żcm~ mocno tacę ... 

Vv te.n sposób Truda odzyskal<l narze r . ' Podczas gdv inżynier otwiera! '· 
•~ c7-unego. klucza swój pokój, usłyszai gtosnki-

25) Szybko zajechali d.o miasta, : gdzie szy gwar dobiegający przez otwał:te 
Różycki przYWitat sie z towarzy- - Oczywiście, że ja. Skąd pan jed- odstawili najpierw Trudę, a prJi'Ctn lr.:~ podczas wejścia kelnera drzwi. Po ko-

stwem. serdecznie ściskając rączki lre· na:1: wiedziaf, że jesteśmy w „Casi· r. ę, z którą Różycki umówił ~ię ua ju· rytarzu biegł z butelkami piccofo. 
ny. Truda koniecznie nalegała, aby nie ?„. trzejszą lnaskaradę. Na r:>~~u · Ułów- Różycki szybko zrzucił ubranie i 
pójść do „Malinowej'', reszta towarzy- - Szofer zdradził tajemnicę. Zau· liej i Piotrkowskiej rozstali sie z Kun- śmiertelnie znużony wkrótce. zasnął 
stwa nie okazywata jednak zbytniej ważyłem na Traugutta auto pana Drc- ?.Cm. twardym snem. 
ochoty i nawet' zawsze skory do zaba- s:- era, autem tym jedzie często pani, a - Czas leCi, już pół do 2-ej, pod- Z szybkością stu kilkumetrów na 
wy Kunze stracił rezon ujrzawszy Ró· z panią mój przyjaciel ttofflich, logicz- v1 !ozę cię <J.J Crand Iiotelu, jm:r.:i okdo godzinę pędził autem, przy boku ma
~yckiego, tak, że ostatecznie postano· ne, prawda? r'. .!t('j W;Jadnę di) cit:b!c. Mustni:_.· w pe„ jąc · Irenę. Wicher świszczał im w u
wiono małą przejażdżkę autem. - Vlięc Ryszarda pan szukał, a o \~:·1cj materji \'\"YCzerpująco sl::; rozmó· szach, olbrzymi szal powiewał pokoła 

Iioiflich zajął miejsce przy kierow- nas pan wcale nie myślał - przekorna \-V~ć ~- powiedział lVfflich. ,·głowy Ireny. Na gładkiej, równiutkie! 
n\::y, -obok Kunze, a Różycki usiadł ra- rzala się Truda. - Mów teraz - za;•.opJn0\va? l~ó· szosie pochlaniali setki kilometrów, pQ
zem z paniami. - Owszem myślałem, nle mówiąc zycki. zostawiając za sobą lasy, poła, takt, 

szczerze, przedewszystkiem chciałem ·- Teraz nie riora na to zresztą je- wsie, mosty, skr7fyżowan~a dróg. Samochód mknął szybko przez puste · · się zobaczyć z Ryszardem. Zresztą szo- s tem fatalnie zmęczony. Różycki z ukochana. pędził naośłcp. fieraz ulice tak, że po kilku minutach zna fer powiedział mi, że Ryszard jt!st z - I ja jestem zmęczony. gdyż w Nagle słońce skryło się za chmury, łeźU się na szosie, kierując się w stronę · całem towarzystwem. Warszawie mi~Hem sporu i,- ~;-a11iny od gor~cy wiatr powiał z zachodu, nicbia Zgierza. 
- Dziękujemy panu, że go to nie od ~rJwokata do I ejenta i otl r .:!!e1:ta do pokryło się wielką ciemną chmurą. Je 

- Słyszałam, Qeś byt w Warsza- straszyło. adwokata prze~~ cały tydzid1. dna, potem druga i trzecia błyskawice 
wie - rozpoczęła rozmówę Irena, zwra Towarzystwo wćsot~ bawiło się -- Więc jutro o piątej. przeszyły niebo, odsłaniając na mgnie-
cając się do Różycldcgo. . tym dja!ogicm. - Napcwno - przyrzck! ~fifflich. nie oka tajemnicze głębie. Oddalony, 

- 'Właśnie dopiero wróciłem, nao· ttoftlic!1 prowadził tymczasem do· głęboki, przeciągły grzmot rozległ się 
gól wszystko dobrze załatwiłem i mam skonale maszynę szosą, Zgierz-Ale-I w powietrzu, potem nastąpiły dals~. 
nadzieję, że ł>edę mógł rozpoczqć nieza~ ksandrów. Szybko minęli śpiące mia- SEN I JAWA. mocniejsze, głośniejsze, tuż obok nich 
lcżuy byt. steczko i wracali do Łodzi. Różycki nie czekając na wind~ po· padały pioruny. Różycki zdrętwiał. 

Irena przytuliła się do ramienia na- · Irena i Różycki rozmawiali szep- hie~'.! do · swego pokoju. Przech.:>d.ząc Ireny w samochodzie nie było, na jeJ 
rzeczottego. tem. Truda poczęta się nudzi~. przc~z długi hotelowy kwytar1 obck po miejscu siedział szkielet. 

- Ja trochę poprowadzę - ząpro· kdu tancerki Ferrary, usbszat d0cho· Różycki oszołomiony okropnym 
ponowaia Piszcrówna. dząc.e stamtąd 'Jdglosy weselej zaha- snem, zerwał się na posłaniu, chwyta
. - Dziękuję bardzo, ale wysiadam, wy. Kilka glosów męskich i d~mskich. jąc się oburącz za głowę. leszcze w U

- To pa:ni narnówifa Irenę -- spy- jeszcz7 mi ż.:y:cie milę :::=.-zaJY-Ol~l łi_1.'of·1 ·.mvzajem prześcigało się ązicrh:nht' szach szumiało mu echo piorunów~, 
tal Rótyckt. ffich. - pr,Y.mu sil~c się na puewodnictwo w <D. c.. n.J... 

- Nie żałujesz, żeś się data namó· 
wi~ dzisiaj na kino? - chwaliła się ze 
swego pomysłu Truda. 

f 
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rtaiw'ększe arcydzieło filmowe doby obecne•, które wywołuJe wśród publiczności 

najgłębszy podz~~.;~sRA'sSćH;;i;źL.d~R~oś;:j t.ztu&i gen)alnego 

---.1 ." ,,MIL O -ST KI'' Ostatnie I 
2 z udriałem najpiękniejszych i E 1· HQLT • v GJBSQN Fil • d :--

' ' li głó . . '-" ' . • • w świat dla ruego niedostępny. - - r ---- w ro WDCJ. ----:-:---:--:--:-:-_,...."'.""°':_,_--:-,..-,--UWAGA: Passe-Partout i bilety ulgowe waine od poniedziałku 26 &. m. Poctąlek seansów o 4.30, w soboty, niedziele i święta od 1-ej pp I 
najutubieńsz,·ch artvstek świata. V.... r n I V a n m ~eo potę~" acz~cia wprpwa u widza 

Orkiestra pod dyr. p. KANTORA: . DN I ! UWAGA: Największe widowisko świata ,.CHANG" cicroonstrowany będzie jeszcze l:ilka tlał dl_a_s-zk_ó_ł_i_m_ło-d-zi-e-ty-do-go_d_ti_ny-4--e-i _p_o_p_oł-.--•llwllll*llllllP •'":&1J=mm•m·11·mw1iiwrim•111a11amm''ł'P'lraW~~<~fiN•1C a ,....,. •• 11111a1o~a••••••••••••••••-. 

Dar 1muJn1nowv dla Mar-i 
szałka Józefa P Jsuask1fJ·1· 
go od obvwat'IJ/a miasta 

~ 16-ta loteria państwowa 
5-ta klasa XVT y dzień. 

Zł. 25.000 na rnr. 78513. · · 
Zł. 15.0{)0 na n~ry: 38381 103130. X.rakowa. I . Zt 10.000 oo. m. 98854. . 

. . .. ~ 

• 

. . Zł. 5~000 na nr. 82579. 
Zł. 3.000 na ri-ry: 7667 33545 3665i: 

70369 82397. 
Zł. · 2.000 na n-ry: 6047 35498 84043 

8711 o 89739 106236 1206·12 129054'. 
Zł. 1.000 n:i 11-ry: 13904 14453 2466l 

a0492 38845 7 45;33 76387 84879 10S5fK3 · 
131215 125115 127083 129615. 

Zł. 600 na n-ry: ' 4900 5791 · 6992 
10419 14388 24982 26192 29541 52669 
64032 68849 73658 89293 89918 93575 
100874 102316 105507 121615. 

Zł. 500 na n-ry:· 5305 19768 28054 
30319 30357 38779 44438 49412 53030 
55820 62144 69477 69855 70039 73387 
75869 80475 .80998 81537 82138 82190 
87828 88205 99187 105415 114574 11636Z 
126387. 

Zł. 400 na nrry: 152 247 2775. 5288 
5315 6017 8453 10217 10246 1075& 
11617 11706 lt875 l1884 12594 13679 

. . . 14135 14753 15341 15768 16123 16375 
1 D .da 19 b'. tn• o g-0-dz. 9 rarto,'~~-f~n I. :p'Ulffin c:zolgciw ipod iłow"ód:ifwem p-uTh.' 16639 19333 20315 20437 23204 24314 

Mas!oW\>kiego', praybył aż z żurawiny J>Od Przemyślem, gdiie pufik stacjonw~. 25128 25446 25756 26160 38981 29842 
dojechał do Belwederu, g.dzie ·z annateik od:dano s·a•lwę honor-ową ze fywyd1 30144 30667 308~ 3348~ 34019 38000 
lkrwiatów na czieść Pierwszego M.arszałrka P1olls'.ki. 38337 .39563 40566 40876 42210 42286 

42513 43508 43882 45077 45256 47124 
~ 47859 51122 51331 53120 53591 34047 

. H1,,,. J:"ranc/'l arnsztOWQnO OSZUStQ < 54104 54309 .55217 58439 -59416 6102.? . • ,~ ,., ~ 61669 62020 62'226 62483 62853 65188 'kt , ''' $ 65363 65739 65982 66066 67124 67778 

..,J, „ _ _ : ory w imieniu papieża : t.ttr~ ;~~~ ~~~ ~m ~~~ 
1 la..;.;:1efa i: ~z;eruinkiem Maruallka Pił- l1 

• ł 
1

• „ ł 81581 82670 82686 83645 84882 84901 'l lld~ego, wykonana w bron.zie przez rozw1ązywa ma zens wa. . rif -. 86844 87205 89232 90253 90483 91076 
<.< rtystę rzei!biarza W. Chodzińskiego w I P 

1
. . ~ ..m ' 91654 92004 92452 93807 94084 94160 

i·oku 1916. 01Prawiona jest w ranty z te- . • . ~ '0 ... 1c1a paryisi!ta wpau~a i:a frop aso- re &p.rytny hrabia roi:dawał' naiwnym, 95918 99996 100596 tOOS48 101099 
go samego matetjału, na którym widnie- 1 bhwego· O'SZU'Stwa. Oto hr~bia die ~oes- wyłudzając oo nic-h wysokie · sumy pie·! 103210 104248 104712 104770 105250 
J·e nastPm11•i"cy n • • N · . "'.. son, rzekomy adw<Jkat, za1mowo.ł s1ę od nięine. Hr. de Gosso:n stoi ponadto po<l 10621W. 106800 107701 107772 107190 .... r„·11"" ap1'S. „ a,1wieKszemu dł . b" · · . t · l • . ,1:· vu Obywatelowi PoLski Marszałko·wi Józe· . u:z.szogo. cza~ ~ra ian:em uniewaz~ zarzu em nie egamego noszenia roze!Jhl 108343 108493 108581 108969 109083 
fowi Piłsudskiemu, Kraików dn. 19. m. n~eń małzeńsluch 1 d~wan~em po.zw:1o~e- Le~i honQrowej. Na rozmaity-eh znale- 110220 112101 112687 113169 113863 
1928„ Wojciech Głuszyński''. Dookoła Imał.na. Pk-?nhown~ __ z_a:v1

1
erakruet 

1
.z"'/!/::.z'.Aow zionych u niego dokument-ach wykryto 113896 114813 · .116027 117126 il7183 

rozmieszczono t łslk' t m•a zeru; ·ie w :J\.'USc1e e a o· l!Citu:m. podrabianą hrdzo zręc2Jl'lie pieczęć kan J 18116 t 18403 119069 121974 122045 
srebrne. pochOO:f\':e' z p~zas1~w k~M~,! Od kiilku m~esięcy do .kancelarji ·k,ar celatji paryskiego kardynała Th!b'Ois. 122491 123580 124406 125174 125253 
Z~unta, Jana Kazimierza, Jana nr. dynała paryskiego Du?o1s na~chod.z1~y śledztwo wykryło, że hrabia de Gos 125618 126019 126196 127236 127698 

rzekomo z Watykanu hcz:ne uniewazme son „;wyrabiał'' swoim kili,]entom tytuły 129426 139954. 

- . ~!~::!~~~s:~~~:i:1~~&~~b:ie:ia~~ . 38:oo~z&a~~~a;~ =e~:~~~~ „-z:a c~: l Co ·u~ 'ysz_y_m_· ,--p-r-z~ rad·1a B2nkiet dla koni· wyznania. Dyslkretn1e prowadzone nagrodzeijiem w kwocie 60.000 franków. łłł 1111 
" śledztwo W}kazało, iż hr. de Gos&on był Ktoś: kito ~ciał być. „kisięciem . r?dó- dz1s" we wtorek 
odbvł się w Anglii. 

W miejscowości Crio'klewood w An 
g.łj znaj-duje się dom, sta.nowiący przy
tułek dla koni. Gości 'On pod S1Wym da
chem osiemc!iziesiąt ko:ni, które tam od
poczywają po pracowitym żywocie, TO~ 
myślając w spoko.ju o wysiłJkach na wy
ścigach czy w zaprzęgu. A ut:rzymu.ją je 
ci ludzie szfachetni, którzy zaipew,nfają 
im staroś·ć o wiele nieraz szczęśliwszą, 
niż ma ozłowiek bardzo zasłużony. 

W pierwszy<:h dniach marca w !Pl'Z)' 
tułlku 'końskim odbył się banikiet doroc-"' 
ny dJa wszystkich mieszka:ńców; uczta 
f-kła<lała się z samych smakołyków, mia 
nowicie marchwi, cuik:ru1 oraz i11nych, 
koń~lidch przysmaków. 

Uczestnicy uczty zabrali się do nięj 
pad wodzą Rogera, starego konia woi
skowego, znale·zionego przed dziesięciu 
laty na polu bitwy we Francji. Ro.ge:t 
d~ł znak, że uczta się zacz·yina, w zwy, 
kły spos6'b, fo znaczy poda:_gając f y:s
l.dem z:a sznurek dzwoni, który obwieś
cił wsz:ysłikim innym rko:niom tę ha·rdzo 

' miłą chwiJę. 
Trzeba przyznać, że podobnie wzru~ 

!r.ta4ący obraz :spotkać można chyiba w 
ie&nej An-glii, gdzie niet"}711ko wielu jest 
bogaczów, lecz gdzie ludzie naprawdę 
lubią ~ierzęta. 

autorem owych dokumentów, które wy- wym' musiał za.płaC1ć oszustowi az 7!:S ' 
dawał za cenę 15-25.000 franków. Ofia tys. fr~n~óW. . _27-qo marca} 
ry SJWego os·zustwa „brał" on na to, i.ż Hrabia de G&Sson. po~ho~ z ~.avre PROGRAM STACJI WARSZAWSI\IBJ. 
opowiadał im o swoich wielkkh wipły- przed dwoma faty os1~d1.ił s1ę w -. A1x en u.oo _ Sygnał czasu, kotnµ,nikat totuh::zo• 
wach w sforach wat-y«<atiskich. P10vemce, gdzie otrzymywał liczna,· ko- metęoiro!Ggi~11Y. hejnał z Wieży MarjaclcieJ ·~ 

W dniu wcz•ora,jszy.m oszust został re~<Yncentję. Adresówane doń ko?ert"9' Kr~uwa, oraz nadpr?gram. 15.00-:-J52U - Ko 
aresztowany w Aix en Pirovence. W cza nos.ł-y coraz to nowe tytuły, raz był w tnJlmk-aty: meteorol'Og1cz.ny, . gos1>0cfa.rczy, nad· 

• • •• ..i • • • • h d k t · . · · program. 15.ZO - Przerwa. 15.~16.00 Od-s1e reW1Z1J1 pirzeprowauzoneJ w 1ego pię- .1H ą wo a em, raz mzymerem, t(T czyt z cyklu WYkladów dla maturzystów szkól 
knej wil1i ~ytk,ryto obok dokumentów znów ka.pitanem· itd. Ofiarą oszustw średnich p. t. „Okres dzielnicowy w <hiejach 
„watyikańslk1th", cały szereg fałszy-J sprytnego filut.a pad·h' \\:ele osób w Ly- Polski'.'. (Dział „tlistaria") - wygi. P. rot łien-
wych tyrułów sz:lacheakkh, rozmaitych onie N.mes, Marsylji i Paryżtt. · ryk Mo_ścicki. 16.00-.-16.~5 - ~dczyt z. cyklu 
dypfomów i orderów zagranicznych, któ . w~~adQw dla. maturzystow ~~ł średmch pt. 

' Rocznik „szłachly" murzyńskiej 
zdumiewa ilością wvkształconvch murzynów 

którzy zaimu1q wybitne stanowiska w AmerycfJ 
1 Atrvco. 

„Wiek 17 w literaturze polskteJ' .-- wyg[ dr. 
Stanisłanv Purmanik. 16.2..'i-HiAO - Nadp:ro· 
gram i komunikaty. 16.40-17,05 ~·Odczyt p. t. 
,,Promienie R<ientgeua w lecznictwie". (Dz\~ 
.Jiigiena, i medycyna'') - wygł. dr. Kmski. 
17.05~17.l:I - Przerwa. 17.Z0-17.4S - Trans• 
misja z Ką.Łowie, 17.45-18.5..'i · - Koncert papo„ 
ttid.niowy \)Opulariiy. Wykonaw-cy: Orkie&tra P. 
R. pod dyr. Józefa Oziimilis.kiego, Władysław 
Lewinger (skrzypce) i prof. Jerzy Lefeld 
(a.~omp.) •. I. 1 a) Nowowiejski: Uwertura „Swa· 
ty Polskie", b) Noskowski: Antrakt z op. „Li· 

V./ ....,, h ,1 • l .w d k d · k · ł: k · b", b <l via Qui11tnla"' -- wykuna orkiestra. 2. Za'!"Zy.c-~.Y"1C umac.1 wyszeu.1 z nt u por 

1 

J~ • powaz;n!'\ i'0.'!1 ·uren~Ję ro ·i~ • ę zie ki: Jntrodtlkcia i Krakowiak _ wykana p. wra 
rcdakc.Ją I. Bonsa w Nowym Jorku mcdługo bra~ym ludz,:om. NaJwrększą <l:irstaw Lewinger. n. J. a) Jose Armandola: 
riicrwszy rocznik murzyński, obejmują- ilość intelektualistów murzyf1skicłl wy- .,Suite Ballet Moderne": 1) Entrec (Mazurek), 
cy na WO stronicach sp-.iS \1.rybiitnych dały Stany Zjednoczone. Pon:e\vaż !!ie 2) Scherza, 3) Vałse, 4) Intermezzo, 5) finale, 
murzynów - lekarzy, profesorów, pa- wszy8cy z nich mogą z.naleić za""•"'·'e w b) Sarassate: Tattlec hi-szpaf1ski - wykona ·.or-

~..-. kłestra. 4) Sara.ssate: Habanera - odegra p. storów, dzfonnikarzy, artystów, dzfata- Ameryce, emi:grUJ·ą przeto do sweJ· pir~r- Wt L · 18 5~ 19 os p t9 "'" . • ewJ111ger. ~- . -~ .. rzerwa o\T<1~ 
czy spolec2inych i finansistów. wszej ojczyzny, Afrykd ~ i tam _n.iosa. 19.15 - Komunikat rołnla:y, oraz tran.smłsia z. 

Obok niektórych nazwisk nic urnie- światło kultury wśród swyd1 c~nych Krakowa 1rolowari gierdy zbożow~i krakowskiej 
szczono da-ty urodzenh, albowi'em oso- braci, żyjących ~yciem prymi:tywnem. 19.15-19.ZS Rozmaitości - -u-:-ypowie p. L. La-

(:Przechodząc przez ulict 
ozetrzyj się owainie, ·•nik· 
n\esz łtalectwa i śmierci. 

b • ..i wiflski. 19.30 -- Transmisja z „Teatru Poiskiey te nie pos'1acały żadnych metryk, a Dzfatacze .1!1urzy(1scy dba..:'~ usilnie, nby go" ·w Katowieaeh. w przerwie bLuletYR „Mes-

1
, o}cowi'e rich bylti jesz.cze ni'Cwoln'kamL wyksztak:::c \V Stanach ZJednoczonych sagu Połomtłs" w języku fran<:uskim n.00-

i tak dalece cre1m1ym:i, i·ż nJi1e mogli po- jakna]w1iększ.q I'i'czbę dobrych nauczy- 22.05 . SygnaI czasu. komunikat l-otuiczo-met~· 
dać daty irro.·cb~in swych dzi.ieci. c:·eli któi.zyby rnogN dzi:ałać wśród a- rofo~t<:?!nY. 3Z 05-28.?0 - Kon;un~at3r PA f. 

~· ł • k" t · • 1 f ·k' ·~1· ·„1 l'-' · • . , k'~t łZ.2.20-?2.30 - · Komun.katy: pohcyi~iy, spnrto-hlmanac 1 mir·rzy11s i prze mnu.ie Ja = ry an::; ~'lC 1 p ..inlO-n m.~ „y(is, -u..; 1. wy, oraz l'ladprogra111• 2?.30-23.30 -· Tr~-
c,;:rnmnc posfQPY czyni czarna ras.'l i . misia rrnl'i::;rki twecznel. 
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Turyści I b . .:...,...w .•. K._S. 2:0 (1:0). Ł. T. S. 0.-f:lakoah 7:0 (4:0). 
Łasłużony sukces amb:·tnych ·· furvstów: ..._. Wojskowi Pierwszy · wvstęp · czarno-białvch wypadł okazale. 

wvstąnhi z. trzema rezerwowlvmi. „ · Beznadi.iejna gra Hakoahu. 
~ezerwowa -~r~ży. na foQ~balowa Tu- r a .miej.See. jego zają,ł -tr.zec1 . rezerwowy. ~o. hotni mec~ tO\\.'c;i.rzy~ki, l~O~egrnny a~t, to Z'!lÓW staja: siię łupem szczę_śli-

rystow L. tw. zesp·oJ l_b .. moze .być wzo-1 __ , Te- zm,any w z0spole _\':Y, K. -S-u tłu- pomiędzy powyzszem;_ druzynam; na bo- WJ.e gr-aJ~cego Rosenberga w bramce 
rem swej 1-ej druży'ny. - - I maczą nietylko porażkc; wojskowych, I isku w. K. s., zakończył się klęską Jia- . ttakoahu. 

Jest t9 dru~y. na .. nietyl:ko. dobrze ~y- .' ale i chaotyczną. grę, któr~ prowadzi od I koa~u. Klęsl~a - tr .zeb~ przyz~ać --: zu- : S~tję ·bramek, strze~.onych biało-ni'~-
szkolona techmczme1 ·ale I mezwykle am · początku ao konc„ lawodow. pelrne zasluzona, gdyz z catei druzyny . b1esktm rozpoczy·na Wunsche z podania 
bitna i harmomjnjie . dobra:na, któta dla f W przeo.wieństwie cio W. K. S.-u ' jedy!nie bramkarz Rozenberg stal na WY- ' Hahna w lO~ej minucie. · 
dobra barw klubowych gotowa jest wal Turyści grali plancwo i z brawurą. lni- : sokości zajania. 26 minuta przY111os1 Ł.T.S.G. drugą 
czyć do upadku sJ..' . · , , - - j cjator-em wszystk.ch atakow oraz duszą I Reszta zaprezentov.rafa się bezna- . bramkę; strzeloną z wolnego przez Gale-

Dowodem tego h§ły ostatnie spotka- · całego zespo-lu by! środkowy poml}cnik I dziejnie; zaś najsłabiej graila obrona. ra, a ctob:1tą przez Hahna. 
n~a rozegrane pti-e~ - tę ''dniżY_nę_ czy z·U- ;sz~·c •. piitkarz_ b. int~J.g·e. np1y, rozpor1,ą-1 , łfakoah po. wystą~Ienru z jej sz:ere- '!:' dziesięć mi•nut póź·nLej po komhi-
nionem, czy w dn.i:u onegda.iszy;m z W. dza3ący teęhmką., ktoreJ me powstydzlł- gow graczy -tej m ary co Segat :i Lipski, r.ac31 Galer - Beirkman -- Hahn. ostat-
K. S-em. · : ·.· by się niiejeden grą.cz p1.erw.szej ci.mży- przedstawia obecnie conaJ\vyŻej . B kla ni strzela trzecią I>ramkę. , ! 

; Nt,ezbyt d~lecy hędzie:my od . praw- ·ny Turystów. sowy zespót Na trzy minuty przed przerwą łiahn 
dy, ~ż~l~ · stwierdzimy:,· . że rezerwo\vy Dzielnie mu sekundował~ skrajni. pe- Klęska. poniesimia n.i ećlawtio w spot- I podwyż·sz.a :Vynik do ~:O. ~ 
zespół f1oleto~yc11 pod nleJedn~ wzglę mocn.cy, a atak .w lot poimował 3ego kaniu z \V. K. S-em nie była dzielem Po ~m1aime sitron, ml'mo 1;1sdnego vita· 
dem przewy,zsza s;wą-, starszą s1osttzY- plany. .szcze-gólme St-olar·ski· utr~Yll]Y- przypadku, lecz stała się najsptawiedliw tru Ł.! .S.G. n~da! na _froncie. · , 
cę. _ ; .: . ~ · _ ! wal z 111m stale konta,kt, . \vysuwaJąC' to- szym miernilrł,em sJ. Ju~ w 5-eJ r:imuc'le za faul sędzia 

._, Szkota tren~ra p. _ Li~ksmay~ra po·zo- 1 warzyszom r>_iękne , pi·Iki .1 strzelając za- Ł. T. s. G. na rezultat tald zasli.lżyto dyktuJe.~ar:ny dla Ł}.S.G„ Jocz strzału 
staw1l~ na ~uzyn~ t.e.1,glębok1e siady. 1 wsze, gdy tylko zachodz11ła tego potrze- I w ziupetlnośoi, a nawet pirzy lepszej or- P.ogodzmsk1·ego broni Roz.~ber. g; . 
1:echnrka, krotk;ie p-rzyz1·emne, poda~a- ba. . . . - . . . . jentacj.l Hnji ataku, mogło z powadze- Przewa~aO'Ł.T.S:G· u~1.da.czma się w 
nra - oto owoce p;racy .trenera, ktora I Na obrome poptsywa11 się składme niem uzyskać wynik dwucyfrowy dalszym CII·ąe.u, me tez dzrwnego, ~ż 
przez star~zych.graczy z p'.-erwsz~j dru Ntew.adomsk.i i Kokosii1ski, obydwaj I Pr ed s dz.i And ·ciakiem ~tan _ bramkar~ Hakoal:m-zmuszony jest kaJ>Ji
iyn:>;. ni·~._ zasjała, ~zy te·ż nie chciała być 

1 

bardzo, ruchliwi i odważ!ui. Bramkarz tv d. ~ż rn ę doą !~lki ~z 1;astę u: cy~h tt~ować Jes~cze itrzyk:mtnie, a mianowi-
nal.e'Zyc1-e ~rozumia•tla~ : . · _ .Turystow Rapep~rt bromł b. p·rtyi;1om- _·1 t J ~. Y P Ją cie w 10 m J11„ ze strzału Winsziego, ·w 

Jeszc~ rok, dw~ a Turyści będą nie i brawurą. s < aL acT · 8 G • f l·k . ·l . W'ld· . , 29 .!'1in. Schaupa oraz w 30 min. przez · r Id ·yt· k · b · W · · -·• · t rt • • • " a owsn, 1 ner, Wunschego 1me 1 n.e a a poz .e ze sweJ ·ogatcJ p1erwszeJ plJl.ow:·e gr!l .o wa a; vVyppy.ch Krauze Pogodzfftski Wolfan ' • • 
rezenwy._ . • . . . . , , Jedyna br<l;mk~ wteJ c_zęs.c1 zawodow el Gal 1: Wtinsche tlahn Sz~ub (da- W _Ł.T.S.G. cata d:uzyna gr~la d~-
.. P1zethodząc do omaw1ema n11Jliz1eł- ·pada w 19 mnmc11e z 01ęk11ego strzałtJ. g ~ • pe. ') . B .1 • . . ' brze, 1ed,nak nad poziom WYh'rjail sie 

nego spotkania, które odbyło się w go- · Stolarsk:ego. wmeJ ogon 1 ei <:man. . Wyppych, Pogodziński ri Wiinsche. 
dzJnach przedpoludn:i«'.lwych na boisku : Po zmian1e stiron W. K. S. nie wyko- . Ha~<>ah: Rozenber?', Stembok I, Slu- Zarówno Jedna jak ·i druga drużyna 
przy uL Wodnej. zaznaczyć wypada. że rzystuje całego szeregu dogodnych sy- zew·.sk1: Gro~s, Bogmm~. Iialb~rstadit, Kn posiada braki ·· techinicznę, które u ta· 
z~ięstwo przypadło. fio!P.tówy.m w u- I tuacji, podhram!rowy~h. · natomiasrTu- czynsk1; ,Stei;nhok _II, Kop!owicz,. Baum- kich zespołl)w, .nie posiadających wiek· 
d~i~le z~pet~:e ~tużenfe; gdsż· przeci-1 qrś~i zdobywają ~rug_ą :,b!amk~; . ' rÓ~- .gąrtę!'l 1 M:tvnarskJ. , . .. . _ . . SZY'C~ kwalii1ikacji , pi'fkM'skich dopJer{) 
wmk m·at wyJąikowo 'Slaby dzuień, at mez })il:zez Stolarskl'ego z pręiknel ~entry , R~zp~_czy1:_a. grę Hatkoah, tecz z mieJ- dlug1 se.zon sportowy usuwa. 
pozatem wystąpił , bez swych najlep-1 Świętosławskiego. '.:. sca .u1muJe - in1c3atywę w swe ręce Ł. T. , Pubhcznoś:ti maiło. łfakoah, ponosz.ą 
siych gra~z. y -Adamk·a. LL .. up.owsk·. iego , _ Sęd_z·owa!l ku 0gólnen_m zadowolen.iu S .. G„ k. tóre fr!.aJ'ąi~ za sprzymierzeńca straty w IYOstaci d~iych klę. ~k ma. jes1,· 
a _na dom!a! zJeg-0 ,skorttU?JOW~ny ~lim- p. Lange~ - \v11atr.: formalme me .schodz,1 z pałowy~ 1 cz7 J•Grdno • ~artwLenie: l'!lra.nc;>wicie 
ezak opusci!l w dtqgłei- P"Olowie boisko. · . . ~ . ......,. k.-- · Iiakoa.hu. ·. . dnm na dven uszczupfaJą ~1ę JeJ sz.e-rei 

· · ,_. ~ · -Strzały jednak mijają ceru; to idą na zwolennfików. • 
l •• - . ' 4 

""'· ' , ----
.'PO.pUlarny Piłk3rz · Hak0ahu Siatkówka. 

. - Segał wstąpił ;:~~ Turystów. . Siódmy dzień turnieju na fundusz olimpijski. -
W sforach pillkarskich naszego mia-J swe. przystąpienie cio : Kl,· Turystów, - Zwvcięstwa faworvtów. _ . 

st~ mó_w1 się ostat~1io gł?śno _o N?zfa- g~ZJ:~ PO zt'°żeniu .zwolniei~.ia ze _swego W ubiegtą niedzielę, publiczność do-1 Drużyna Szczanieckiej grata \\'Spa„ 
m.e~. W}· rr~· q: ~~koah t o maJą.C~J na- ma::-1~rzystego kl_u~u, _został ,przyJęty do , pisała na zawodach .si~tkow_Ych w. s.ali niale, zwłaszcza w pierwszej pa~tji. k:-e 
st_ą. ptć hkw .. _.da.cJ! „t,~go ~Iubu .. w związku I sekc~. r . footbri !o,.;:v_eJ f1~l.eto;' y.c!1. ·;~. e;;at I szkoły .. powsz. cchneJ Im. P1!sudsk1cgo, . dy to Slu·z. ypl~ .. owska zdołała . J~<l;/.lllC 
z .ty.m stw1erdz.1lis1!1Y.- 1~araz.1e, że popu- m~ ~uz nawet wystąp.te w. naJbhzs~ytn I przyL-ul. Zagajniko\\·ej 34. . uzyskać 3 punkty na 15-cic strn\:QJJych. 
larny na ~gir~11c1e l::>~zktm piłkarz Seg~l czas!e ,'V, barwach 1-eJ druż_YllY KL fu- „Mo?:!iwe, ie publiczności byłoby jesz Zawody pl"owadzit p. Ch1od:tirtśki 
dłu~Qletm na}.Jastif1,k_ łlakoahu Zi'łos. t rysto\v · · . . cze więcej, lecz przeszkodziła temu szkoda, że nie \\' czapce uczn!ow$ki:Oj 

__ ,..:....:_,___ mylna reklama podana w sobotnich pis poprzestając j~dynie na s,ędzipwm1.iu _:_'" 
mach. . palcie i„. szaliku (?!). , Czy to nalc~al~· M.i n lsłerstw,o 'Ko.·,111u nikac~i >.: . . Mlecze _ siatll.:'.O\z~~ e ?~khY\Vajć :Siy 'twgJ • do cJ.obrego tonu? 

' . , . • . • . ' • . : • •. • . :, • - ·~ . W; s~ i przy u ' a_ga!l~l owe _.J~s,;r,cze z Absolwenci-:-- Ośrodek w~ F. 10 :O. 
Odl)lOWlfO podwyzszema ; Znt~kl d-la p_złkarzy .•. ·. . r:ue~łąC, a - następ1.ue s:-~:tko\~.c 1 ~?~z;y- . - (vaJcover). 
. . . .. _ . . . . _ . . _ . Jsowc na placu g1mnaz3um tm .. Plfsud- z · . d . t• . , . · d · , " 
;· - - · · · ' , : „ · · · · ' · - • -·- - - 1-·· · l ..::· i . · · _ - 1 1. ~ pow o u 111es a :v1e111a się ruzy1u 

Zw.i~zek ,?w:ą~l~Q\\' Spą_ttowych p~-1 · ?o.wią~ująćych obec1iie. W. stc·zególn,-:i- s \l~~? przy ll · ..:itcn,\icwicut 0 JO_\ Ośrodka Wychowania fizycznc~o na 
s.tanowtft del.e~owac . swych przedstawi- ~ci _zaządci:oo, aby przy \VYJ~zdach dru- pai J..u. _ . , _ ~ ~ · , , . ,., .,., . . 1 ·zaY1~ody 'z Absol\vcntami, p. prof. l(o
cidi -:n.a · mi(.(dzyna1'0dowe zawody ·z u- _ żyn. w m~ejsce zniżki ~3 prqo,~ wprawą- , S~1c~tkam~ _z ~~zc~_o1~ozrn."' 1; 1 "'~nl_1. ~~-I 'bakowski odg,vizdaf dla tycJ1 ostatnich 
)i'~}al•em , Po~ski.' Os9by. te . bi?d.ą mia{y (jzon~ zniil<:ę ~ proo.., aby -zniżki stos:}:. poc!..- Y nas_:puJą:c / ;iz~n:„_zens~\ic„ 1 ·valco\'er i stosunek punktów 30:0. · 
::nar.akter .r.ep1rezentac.)qny, 1 o ile będ. ą 1

1 

~vano: J?rzy. \VyJaz.cl.·a eh P?nap 200 , k!rn.:, :-; U. ~·,. __ Prr .. :--2°" 1l:f „ 9 ~ ~; ,(15.~9).T '. - · Wsku. tek braku i_euncj drużyny ror.i: 
::tne ~ubwenc;onowan~ przęz władze rżą .też do . pociągów .. pośp:1,esznych, aby · 0 ~r~e.1 "'_Y „~~a _11~ .~ ~ ? Zy\'vWtia • . , . grano ża\vody to\,rarzyskie. . , :iowe Wiględnle o ile będą staly one ,nod zmnieiszono tlość ~formalności .potrzeb- U. R. w t?J ~zęs<..:i pr '·" '' nza. . . · · ·, ·Ab." ~. · •. '~.1r;"'k_. • ~o .~2 • ' · · - · ·p . · • · „ · · ·" „ -. - · · . 01 0 zrruan1e stro•i strolJ8 ,.,t,..i.u,ac't S(hwenc1 - - ~. l V 1enmcza " '" !)fOt7'kl!otatem o._Pre~y~ert!a Rzeczyp0:- nych dla .uzy~karna. znzk1. \V . odp_?w1~-. . . · _. · _.:.' • " "' '~ '; '' '.- · · . 05:8). . 
spollteJ •. : wzgl,ędrne l\rtystro:v . . Przy za„ dzi Qawagom1lo . M '~:. Ko'munk.acs1-, ze 1 są.„,„Prysew~~.z~nk~~· kto~e '!'· dnta 11" · · .. · • • • v.i t u·e 

8 
__ „ 

rządzemu. tym rozchodz.i s1·ę o to· aby względy fmans0we tN'e pozwaJa;ą mu na dzLn p~prav, ia.Ją si ę w fo1 mie. · . :' · Włoktcpt~i~za YS ęp. J W ,, • kę ", 
· · · „ · ' ·d · · ' · -.. . · · . · · · • l " · " ~ t· , 1 .· Wynik zaszczytny_ d)a Pryse\vicz, Jak rówmez 1 Ab~olwenc1. G.ra z~~· i>rzy on~an~zacJI . tego ro zaiu .zawodow, rozszerzenie powyzszeJ u g1, czy o '" 1 lb . 1. D R . t d. „ y t . Wlo·'ki· " t1ni'cza ni'eJnedy· zadzi'wia '"Id""' It' b · '·a k · · ki ku · 1 · · ···k· 1a ow1ern ... JCS rnz ną wat- .. ·'- ~' .· „ ,,,„ IJt-(:°re Przy _YWiJą me1e 11 \.rotni~ .v.2- erur. z:vię (Szenia ;ym:a:u toZlllZ „

1
' l dą, silną fizycznie i nic grzeszy zbytnio ri\ę nfopośl c;dnią grq. Zwyciężają jed-

& 
0

1~·e za!?rat f1IOZ!J, :h• ora~~ · 1ber~w_m1,.;y c~y edz ~n:· any ;!'!run o.~v ~eJ s 1~0w"- i brakiem techniki. · riak Absohvenci, jako drµżyna więcej 
w ą· z . :pa·ns wo:wyc _ mozna _ y o µn:„ n1a, g yz wsze te przeJaz Y u gowe, ,, S d , 1 Przy oński ~ rutynowana -
'.~pąć w~~vstk_:~go. co t!l?globy ra-zić zę j~ko n'e pok:Y''..ające -~vfasr~ych kos~- Sobo1e!;~~:a .!r. s. '-p~ A. 3Ó:i9-(l5 :ta).; . Sędziqw~t p. prof. Robakowski. 
~zglę~o~v repre.z~ąta,cyxnych. . .· _ _ tow_, ~k.sploal~CJI - \'I/ .~Y:soktm stopnm Ładna gra drużyny SobotewskieV - Seminarium Naucz. - Włókiennicza 
. W · · wxkona~1:13'- uchwały Konkres~i . obc~ązaią_ budz~ ~ole1o:vy. Wobc~ P~.: I ktc)ra bije wszystkie dotąd drużyny. , . . 28:22 (15:7).-
Sp.orto;\v,~~;o W!ltO:sił , Zarzad:: Z. ~· P'Od<l'.' _.I wy~~ze~o . o~m:owtl_o M!4;.. , Ko.r:tumka~JJ I (Mecz Sobolewska __ S zezaniccka jaJ(, :· źle postąpiła \Vlókiennicza zgadza~ 
'nre. do Mavsters~w~ ~c:>mumk~cj; .z, oroś-.. u~z1eleiha-w1~~~zych zn1zek mz te, Ja- wiadomo został uznany za towarrzy-;.• .j~c się pierwej na zawody t_owarzyskie 
bą o T-O?szerzen1e zm~,ek kolc1owych, -.o~ · kie obow.ąz.uJą obecnłę. ski). . ' z Absolwentami · a następnie na mecz 

W drugiej. połowie · uwidoczniła się mistrzowski z Seminarjum. 
stala prze.\va~a „soboJesiczanek". . . Wskutek pyze!11ęcz,~nia pier~szy~ 

Scdzia p. prof. Robakowski; meczem .· _„wlokmarz~, zm?szem b~h 
Szczaniecka Skrzypkowska ulec „Sęminarzystom , gra1ącym tym 

30:10 <15:3). razem z animuszem i ofiarnie. . 

,. · łł:esiczęślfwy ·_wypadek: łodżła~ina~-
A1dek z Ł. K. S-u ule~ł .·zł„amariifr ·kostki t( ł_ewej nogi. 

Pierwszy wys tęp S_zczanieckiej w . Zwycięstwo Seminarjum zasłużone • 
. · Dotkliwą stratę . poniósł .w dniu. o"ne-1.1iogi. Aldek nie będzfo mógl wyStępować zawodach furniejowych przyuióst jej SQdzia p. Chlodziński. ·· 

·gdarszym ŁÓdzkii Klub Sportowy. Jak w barwach Ł. K. S. conajmniej 6 tnie- łatwe zwycicstwo w stosunku 30:10. . - A. U. -
lut donosiliśmy pokróitce we wczoraj- · sięcy.: • . · ' - ·. . _ • • _ • 
,;zym numerze ,,J:xpressu", _Aldek sf~.~: ;- _ N1es~czę~hWY. wypadek Atd~a 'YY- N1edz1ełne meeze ligowe. ' 
owany zo~tat przez obroncę Legii t wola mezawod111~ , w sfera~h .. spor to- . . . . . . _ . ' . , ·~ . _, - . . • 1W 
zniesiony z. ostał z .boiska. Poniewai le- wych naszęgo miasta 9gromny zal, bo- . Na medz1el-ę na1ba. 1z1sz~ dnia .1 kw1,e~-1 tow1':ach 1, 6) Poloil!Ja -. Turyści w ar 
karz v:ogotowla \Varszawsldego ufo 1 wlem Aklek . ·n~-11eży c;Io. kategorji spro- , nia wylorn~a:rw nas~ę:puią:ce gry o m1~ s.zaw1e. • . . . , d : 
stw~erd~i ł narazi.e _nr,c poważ.negQ, -Ald- ! tow·c6w .. luh'any~)1 i .c;iesz~:ey~h, śi ę sym- ' s.tq:ostw? L1g1 PZP~·. . . • _ . „ l Ja.k z p<n!yzsz~go w1d~ć t ta . 1;ue ~·· 
ka przywiez.torm do Łodzi, gdzie dopie'i'O' , pat;.ą ·nawut sw. ych przec;:vmkow. . I .1). W1~ła - Cza1ni w K.ra.kl..f \Vle! . ~),I.a. pr.zec1sta,w1ać_ s1.ę ·bę~1e ~oCJon111~ 
w dniu \\rczor:ijszym prześwietlo'110 mul Redakcja .,Expressu" zyczy Ałdkow1 1 Pogon :-- śląsika "'.e Lwowie 3) TKS. - . co, .walćżą_ bowiem takie druzyny z so.. 
nogę w leczniq· dr. Watnena j stwier- jaknajrychlejszego powrotu do zdrowia. l C~ac~_v1a wŁTdor.un511u1F4)C LKSL. -. WarKa ibą_ qak LTgl~..s„· IF~ w Kat<?;cach, Po:', 
dzono złamanie wszerz kostki u lewej .._ 'w1anAa w o z1 • - egja w a- ODija - ur1-1 w i.. arszaw1 • 
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Tańców nowoczesnych 
udiiela w prywatnym mie&zkaiu 

QdaflsKa ~. telefon 88·83 
dypl. naucz. Henryk Henrykowski 
w asystencji wybitnego mistrza 1agraniei· 
- :: - nego p. Bruno Math.-. - :: -

Lekcie w grupach i pofedyMią. 

LECZNICA 
lt1:k1r1y specjalistów f gPbinet d!r. • '; 

styciny przy 06rnym Rynku, 

Piotrkowstła 294, tel. 22· 8~) 
(przy przystanku tr2mw. pabjanlcklch) 
pny1muje chorych w chorotiacll wuvsl -
kich spec1alności tld g. 10 rano do 7•ei 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. 
C'Zta. Uta. krwi, plwo:1n etc.) optrac1e 

opatrunki, . 1f' , „ 

Porada 3 złote 
Wtayty na mi eście 

Zabiegł 1 operacje od umowy. Kł'lele 
iwtetlae. Nahrie•l11nia lampll 1cw„rco• 

..,,, Roentgen. t.lektryiac1a. ZflbJ 
s:taąrie, kororiy złote. platynowe 

. . I mosty. 
V niedzielel święta do godz '2 po p, 

Dokt6r 

Wołkowy ·1i .,.. _____ _.. 

latbodnia Ił@ 57 
Cegielniana 19) 

Chęrobp skórne 
wener,11czne 

Lecz11„1e lampą 
'-•arcową. 

P••Jrl•uJ• od 
t 4o 2••1 I 

o4 aocls 4-8. 
W ntedzlelę I świę. 

ta od 11-1. 
Dl~ Pań od godi;. 
4-5 oddzielna no 
czekalnia tęl.3'7.70 

11111111 
L1•1n - denJJsta 

f. ~OIOWiU 

Zawrotny I 
srał 

ZIOyał6w 
10 aktów. 

:~;:: ua~rn delorei. M-11e Juuan e. Iwan Petrow~n. 
Tra~ic:n1e zaręayny ...... Zburzone nezę~cie, - Noc iemstT i zbroclnL
Kli,twa $Yreny. T alemołcnMorg1U1a.Cudna 1lawa, c1y oluulłlarze~ietoł~ 

. 1 . <O - • ! . . . ·' . i 

Ke~~.;o$łOWll1e pnęz ltiiJJ, W. R. i O. P. 

KURSY 

KlfR~W[óW HM~[Hl~~WUH 
inż. JulJusza Jastrzębskiego 

Dcigoiłne W4fUDki, Opłata rata.mi. 

Początelr kursu 22 marca r. la. 

Zapisy Pi'ZY}Ul11je kancelarie od 8 - 12 i 14- 18. 

r.ódź, Targowa 55, ttl. 55·50. 

Dr "UPU Kllla1et kiln !~Kootr.'~ • ~I · b...-.ił1t6w h1tw•ł· powi;ka 78. Trola
Snoln• #I t2 al~yeli oryfl~• qows~ 

LhOfoby wło16w. fłrmy_ •------
Móme. ••qeryc~•' B.,Uqse ł K481elła połflłfmy dam'ld I 

aioc_sopłciowe. do 'Jłneduia. ..... ,ki rnler lu1t 
leczFiite promlt'll ferty do Republiki fTvz:jerka od zaraz. 
RoenłlfetJ• i la1!1Plł pod .Nr. 637Zq 2610Certy sub „Fryz:ier• 
kwarcvwą. PHYllll\I do 11-dm. Republiki. 
ie od a2 ..... 3 " pQł. ~ 23, 

i 94 lf· 6·' w. ,_.,.. -----

·----""'· ... „""'. _1powfZ•~n• "'..mcu,. · · · nTSłka do za· „„„ prowadronego ralc:ła 
du fryijersldego 

Zaginął I,::.-:::.~ I st:'i~Pl&ll Pomod . „„„„ 
Plas ~eJ gotówki 1;1nę4 I „„

1 __ U J-:lj~k;ei:!'!w~~· ~o.:m•• te 
j wyteł brązowy. łas ~iotrkowi;k:a 37. UJ „„-
hwy znala.zca zech' wejście. I piętro. 31 -
ce edprpw•diitl za • 
'W1ll~!'odzenlem N~ . ·· • wvlnriahty mal'lJ• 
wo.Ce~iemiąn• S9. tlbtory ,męsloe, . cur SO gr. uL 
Lis dam~llae, obuwie frpciSJhl\sh .i 
. I SIHllJ na wypł~· ffoot n płętf(I 21 

. 1~. Ptotr~ows~a 31, 1·-----
ll wej-de l piętro 

I . , . . . llhor& ttmfSfOWO 
· Obąwie. fkan!ri. U lą.t 2J, wvsJ:l• s 

POLrO" ,. swetiy. bielizfial d?mu iła. 2>UI i 
Il DlP\lła~ur• l!I• raty nie l!owróclła. ub~ 

w ś~6d111ie§~u. w ę ta.pia „l{redyt" Na- Qa 1est w suknie 
lefanclriał. cłoniu. u-I wrot 15, l piętro. kw t~Jał• i cza.ml\.. 
Uleblowariy i wsie! łroot. 31 rf, ~ę z c1~rn11 pli 
kietlłi wygodami: 8„t •a. byty brenzowe. 
l k._ ś · tl · · · • w chustce. włosy 
': „ ,cine 0 wie e-„-- krótkie. Ktoby coś-

nie. ceqtr;Jne o~rz(I --k ' lwi k „ wie 
wanie i t. d; do wv'I I c. e 

0 
me1 • -

nai_ ęcia od l kwiet.! Poaad» dz•ał. pros~onv J':st 
iiia r. b. solidn~mął zaw1ado!lłtĆ rodzi- . 
ppu. Informacji za -„„ c-Ow, T!Jszyńs~a 7J 
sięgnąć można: At. - Czeladztńeka 
Kosciqs:Jki 57 lewa f rvz:ier damski i 1 • · • 

pri:y j111u1e w lecz. 
nky przy 111. Piotr 

kows1<11t l94 
codziennie od godz 

2-7 wiecz. I oficyn„ II piętro. , fmie~ka potrze· „ 
młe5zlcania tS w go bni od ral'az. c,. la••••••nm;;:!!llm•••••„••••••••• dzinacb od. 13-2 lgielniana 10,Młocik _ 

W t.odZfii.Too0.-1es-t-ec-1n-!e . .:-za•łesScowa ·S-IL u ł • ZWY\,:ZAJNI!: 8 ar n wPenr mRlm:trm tna SlrOl'le 10 szpąh). W l 'l!f(S~IE1 
Prenumerata mlłłloezn1e.-Za1ranl~ 7 1łotycb 'lłieslęuaie- g oszen1a: 40 rzrosiy za wierz milt.netrow) t.oa stronie • s:pałty) lare~ZYPOU I zaślubin pe 

Odqoszenle do domów łO 1rosz1. t.ekście 10 li. Zamietscowe o 50 prQC. Zacr. o 100 pr()C drotet. Za terminowy ~rat 

- -----~--· - ,/. 

Red1kcta I Admlnlstra$1, Ptołrbwsll A uodzlny PHY~ redakcJI e-i i.. 0&lo~zd admln1str nie odpowiada Drobne IO p Poszuk praCJ 5 ar N11mn 50 O• 

l'etelon~ ndakcll 27·24, 36-U. a.-łł to poi. Rtkopisów 1tlezamów~ u11osst1lia kołoro•t tllli llimałaa wtelk l OWierC strollJ'J łOO Pł'Ocelłł liro-. 

Telef• admlnhtracil U.H - - ,- - •~cb ale zwraca si~ - - -
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